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„Nowa Rtforna1' wychodzi" codziennie, z wyjątmem niedziel i świąt uroczystych. 
P p e a u m e p a t a  w y n u a i :

W miej#*! .....................................
W A nJtro-W fgr z przesyłką poczt.
W  Państwie Niemieckiem 
W eW i jgzecb Irancy i, Anglii, Beigii 

Szwajca-yi, Turcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer ( i  ostatnich trzech dni) kosrtujt 10 h z przesyłką pocztową i2  h. — 
Mt Lwowie w B.urze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohno ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h, P ren u m era tę  p rzy jm u je  sie tylko n a  c a ły  m iesiąc. 
daty z pieniędzmi i przekazy pienlężn.. na prenum eratę j ogłojzenia (iuseraty) uprasza się 

nadsyłać frant, do Administr— yi „Ń. Reformy11 w K rakjw ie. — Listów  n ie frankow an /on
n ie  przyjiA uje sią.

R ękopisów  n a d sy ła n ych  R ed a k cya  n ie zw raca.
A d res  K e d a k o y f i  A d m i& za tra o y .: „ST R e fo r m a 1' n i .  J a &le l lo ń a k a  10 

T e le fo n  R a d i - y i  i  A d r r i n 'n t r a c y f  Ki" 41 . — Nr r&ch poczt. Kasy oszczęd. 857.484

NOWA
P r e n u n e p a f ą  p p s s y j m u j ą :

£ a m i» J a o o \- : , : Adrainistraoya „Nowej Reronny“ i tzystkie araędy pow owe m u e js e e - 
w a - adminiscracya „Nowej Reformy J — Głowna trafika  w Rynka. — Ageneyu J  Hepcasa 
i }  Salomonowej, plac Uarvack; 9. — n a j del 3t. Kamńskiego, SnLijnnioe. — H asae!
K retschn-ra , Gyn, k. — Handel J . itkiera, ul. Karmelicita 18. — o l j  iJ i o l w s  p r t u
m e r a to  1 o g ło s z e n ia  przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn, J  K a­
rola I  edw ika 11, S. Sokołowski — W  P r z e m y ś lu  Heszeles. — W  d fa ro s ław ln . L. Strassherg. 
W '"•"leiLisia p p  Haasensteii A  Vog.er (także w Hamburgi., F rankinrcie nad Menem B erlin ii, 
Lipsku, B azylei1 Wręcławin). — A. Oppelik, R. Musse (także w 3erlin ie Hamburgu, Monackinm 
I Norymberdze). — lerm ann Soldschmied, M. Dnkes Nachf., H. Schalek, J  'anneberf. — 

W  P a r y b n  Sor ćtć Mutnelle de P u llic itó  A. L o r e t t e ,  i f e c te u r ,  Ruo Caum artiu, W.. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje adm inistracja, Kr u  ów, Jagiellońska 10, za opłatą od ; woysoa 
w ierBza drobnem pism im (petit) .a nierwczy raz 20 h., za każdy następny raz pu id k. — R a d * -  
s ł a n e  po 60 h od wiersza za k tżdy  raz. — K o jz ro lu g l*  po 50 h od wiersza. — C io s y  p a b b o i M  
po £ kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowj skomplikowany pierwszi raz 46 h, następny po 
20 h od wiersza. — Z a J ą - s n l lz l  ao „N. Refornry“ (prospekty,cyrkularze ogiutzenia itp.) przyjmuje 
się za cocę 2 kor. od 100 egz. dia z-miejscowych, a 1 ker od 100 ega. dla m iejaouwyołipreiaia. 

Należy tośó należy naprzód nadsyłać przoiazem  p-o towynr
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Zbrodnia i racya stanu.
Kraków, 12 czerwca.

Europa odzwyczaiła się niż od takich w i­
dowisk, jakiem obecnie uraczyła ją Serbia. 
W  konaku belgradzkim wyprawiono rzeź: 
w  y  m o r d o w  a ii o c a ł ą  r o d z i n ę  k r ó ­
l e w s k ą  w r a z  z j e j  z w o l e n n i k a m i .  
A zya, i to średniowieczna, z krwawemi dra­
matami dynastyczne m i, przeniosła się do 
Europy, której zawsze się zdaje, że przo­
duje cyw ilizacyi powszechno-światowej. —  
A przecież pokazuje się, że pokutuje w mej 
tensam duch dzikiej krwiożerczośei, co w y ­
straszał zawsze sumienie ludzkości, ilekroć 
z pojęć etycznych palono hekatombę na oł­
tarzu egoizmu i chciwości władzy.

A le zmieniło się , bądź co bądź, tło spo­
łeczno-obyczajow e od ostatniej rewolucyi 
francuskiej i od walk wolnościowych z pier­
wszej połowy ubiegłego w ieku. D latego też 
tem jaskrawiej na tern tle odbi jają się zbio- 
Jnie o podkładzie politycznym Św lat przy­
chodzi powoli do przekonania, że jak pra­
wda jest tylko jedna, tak nie może być 
dwóch pojęć cnoty i zbrodni. Istota tych  
pojęć nie zmieniała się też nigdy. Prawda, 
cnota i zbrodnia były temsamem, gdy Kain 
zabijał Abla —  ± temsamem są dzisiaj; 
zm ieniły się tylko geneiacye ludzkie, szu­
kające krętych dróg dla obejścia prawdy i 
cnoty, a wiodących do spełniania zbrodni.

Te drogi zaczęto w  nowożytnych pań­
stwach uświęcać p o lity k ą , racyą s t anu. . .  
Wśród poleru cyw ilizacyjnego spełniano z 
zimną krwią zbrodnie na całych narodach, 
pokrywając potworność postępku... legalno­
ścią, zastosowaną do chwilowej potrzeby.

I niebawem odezwało się echo tego spo­
niewierania etyki Dynam it, szty let, rewol­
wer, broń skrytobójcza '1\ ogóle —  zwróciła  
się przeciw przedstawicielom nowożytnego 
porządku rzeczy. Zbrodnia zrodziła zbro­
dnię, przecież inaczej być nie mogło.

W chwili, gdy zaczęto wreszcie zdawać 
sobie sprawę z zamieszania pojęć, w strzą­
snęła Europą wiadomość o strasznej zbro­
dni, dokonanej w stolicy Serbii z całym  
cynizmem, na jaki zdobyć się m ógł w y ­
paczony obyczaj, rozbestwiona ludzka na­
tura.

Cynizm polega tutaj na tem, że po w y ­
mordowaniu królewskiej rodziny, nowy rząd 
obejmuje ster państwa, jakby nic karygo­
dnego nie zaszło, a nowy król kroczy na 
tron po krwawych stopniach, jak gdyby 
cnota i poświęcenie usłały mu do nieb 
drogę.

D la pozbycia się niedołężnego króla, tar­
gnięto się na życie jego, jego zony, jej 
braci, całego ich otoczenia. A nie było to 
dziełem przypadku: p o s t ę p o w a n o  ś c i ­
ś l e  w e d l e  p l a n u ,  ukutego na chłodno, 
z premedytacyą, i ten plan wykonano z do­
kładnością niemal mechaniczną. W  tem po­
częciu i spełnieniu zbrodni, tkw i całe ze­
zwierzęcenie ludzkiej natury, wybaczonej 
nowożytną racyą etanu.

Społeczeństw a, narody, ludy —  patrzą 
ze zgrozą na widowisko belgradzkie. Ta- 
sama zbiodnia, co jednych z więziennej 
celi wiedzie na rusztowanie —  tuta;, do 
władzy i zaszczytów otwiera drogę. . ier- 
wsi padają ofiarą obrażonego sumienia ludz­
kości ; drudzy po zdeptanych sumieniach 
kroczą „ad astra

Czy Europa —  ta cyw ilizacyą X X  wieku  
wydelikacona Europa —  zdoła w yzw olić się 
wreszcie z pętów politycznej Jeprawacyi i 
wobec tragedyi belgradzkiej wzniesie się na 
szczyty-, godne człow ieczeństwa, na których  
króluje prawda i cnota: jedna i tasama od 
wieków, jedna i tasama dla w szystkich bez 
wyjątku ludzi, dla w szystkich narodów, dla 
w szystkich społeczeństw ?

K rw aw a rocznica,
Czy umyślnie, czy też przypadkowo, spiskow- 

y serbscy wybrali na spełń.enie okrutnego 
zynu swego właśnie dzień, w którym przed 
rzydziestu pięciu laty zginął z ręki skrytobój- 
ów inny władca serbski z rodźmy Obrenowi- 
zów, książę M i c h a ł .  Było to dnia 10 czerw- 
a 1868 r. Książę przechadzał się po zwierzyń- 
u toprzyderskim, gdy z ukrycia wypadli mor- 
ercy, aby mu zadać cios śmiertelny. Morder- 
two to wywołało wówczas tem większe onu-

rzenie, poaieważ książę Michał był najlepszym 
i najświatlejszym z książąt, jakich dała Serbii 
dynastya Obrenowiczów.

Urodzony w roku 1823, jako drugi z rzędu 
syn twórcy dynastyi i oswobadziciela Serbii 
M i ł o s z a ,  otrzymał jak na ówczesne stosunki 
serbskie bardzo dobre wychowanie i wykształ­
cenie i wstąpił la tron po starszym swym 
bracie Milanie w roku 1839. Zniewolony w r. 
1842 ustąpić z tronu, który zajął po nim Ka- 
rageorgiewicz Jerzy, zamieszkał w Wi edni u,  
gazie żył cicho i zajmował się wyłącznie stu 
ilyami naukowemi. Dopiero w roku 1858, gdy 
zmienni w swych uczuciach Serbowie, powo­
łali na tron ponownio ojca jego, sędziwego 
Miłosza, zdetronizowanego w roku 1839, wró­
cił wraz z nim i książę Michał do Serbii Po 
śmierci ojca w roku 1860 objął na nowo rzą­
dy i sprawował je z wielkim pożytkiem dla 
kraju. Chociaż rządził krótko, stał się najpo­
pularniejszym z władców serbskich. Oczyścił 
on Seibię z reszty załóg turecitich, stworzył 
armię regularną dobrze uzbrojoną, przeprowa­
dził organizacyę cywilną kraju i starał się 
zwłaszcza złagodzić półdzikie jeszcze obyczaje 
swego naroau. —  Mimo to miał dużo wrogów 
w kraju, a gdy zraził sobie reformami sweun 
kilku wybitnych polityków, padł od sztyletu.

Książę ożeniony był z węgierską nrabianką 
Julią Hunyadi. Małżeństwo to pozostało bez­
dzietne, a księżna po jego śmierci wyszła po­
wtórnie za mąż za księcia Arenberga. Spiżo­
wy pomnik Michała zdobi dziś plac teatralny 
w Belgradzie-

Dynastya Obrenowiczów pochodzi z Bruśni- 
cy, miejscowości w powiecie rudnickim. Jej 
początki Dyły bardzo skromne, właściwie zaś 
pownna się nazywać dynastyą Teszowiczów. 
Jedynym prawdziwym Obrenowiczem, który 
przeszedł do historyi, był Milan O b r e n o -  
w i c z , wojewoda „Czarnego Jerzego11, syn 
zwykłego rolnika i hodowcy nierogacizny, 
O b r e n a. —  Matka jego, Wisznia, wyszła po 
śmierci męża powtórnie za mąż za wieśniaka 
T e s z ę (Teodora) w Dobrinii, któremu urodziła 
3 synów M i ł o s z a ,  J e f r e m a  i J o w a n a .  
Synowie ci przybrali jednakże nazwisko przy­
rodniego brata swego, znanego jnż wówczas 
w Serbii, Milana O b r e n o w i c z a ,  a najstar­
szy z nich M iłosz stał się później oswobodzi- 
cielem Serbii i twórcą dynastyi. Dingi Jofrem 
zarządzał pod M'łoszom zachodniemi powiata­
mi Serbii, zasłużył się bardzo około szkolni­
ctwa a umarł w Rumunii w roku 1856. Syn 
jego M i ł o s z ,  ożeniony z córką wielitDgo lo- 
j Łety mołdawskiego, Konstantego Katardżi, 
był ojcem króla M i l a n a  a dziadem zamor­
dowanego dziś Aleksandra, który więc pocho­
dził w prostej linii od chłopa serbskiego, T e- 
s zy.

Ostatni z Obrenowiczcw.
Aleksander, pierwszy tego imienia z dyna­

styi Obrenowiczów. ofiara Krwawej rewolucyi 
serbskiej, liczył dopiero 27-my rok życia. Uro­
dzony 14 sierpnia 1876 roku, otrzymał bardzo 
staranne wychowanie. Lecz już w chłopięcym 
wieku zakosztował w całej pełni owego stra­
sznego fatum, które od początku prześladowało 
jego rodzinę, w postaci sporów familijnych i 
małżeńskich. — Wywieziony przez matkę, kró- 
lowę Natalię, do Wiesbadenu, odebrany jej zo- 
stai na żądanie ojca, króla Milana, przemocą, 
przez tamtejszego pruskiego prezydenta poli- 
cyi i odwieziony z powrotem do Belgradu. —  
Odtąd pozostawał wyłącznie pod wpływem oj­
ca. GJf liczył zaledwie lat 13, w r. 1889 re­
zygnujący z tronu król Milan wkłada mu na 
skronie koronę królewską i równocześnie do­
daje mu do boku regencyę, złozoną ze staiego 
Jeana Risticza oraz generałów Proticza i Beli-
markowicza.

Milan opuszcza Serbię, a chłopię królew­
skie pozostaje samo wśród otoczenia, w części 
wprost nieprzyjażnie usposobionego dla jego 
dynastyi. —  W takich warunkach wiek młody 
s: ybkr dojrzewa. 1 młody Aleksander dojrzał. 
Już po upływie lat czterech, w r. 1893, jako 
zaledwie 16-letnie cnłopię, obala regencyę, o- 
głasza się „pełnoletnim11 i ujmuje rządy we
własne ręce.

Był to pierwszy jego zamach stanu.
Odtąu panuje naprawdę sam , zmienia co 

chwilę doradców i ministrów, znosi i przy­
wraca konstytucyę, rządzi gorączkowo, niespo­
kojnie. Jego państwowym aktom nie braknie 
znamion dobrej woli i troski o pomyślność 
kraju, lecz trudno dopatrzeć się w nich kon- 
sekwencyi, stałości i jednolitości.

Stosunki polityczne i ekonomiczne w Serbii 
pogarszają się tymczasem z każdym rokiem 
Walka między radykałami a liberałami toczy 
się dalej, rozwód pary królewskiej i krzyżu­
jące się wciąż wpływy oraz intrygi rozwie­
dzionych rodziców, wnoszą nowy ferment do 
spraw krajowych. Położenie ekonomiczne staje 
sie wręcz nieznośnem i z dnia na dzień wzma­
ga* się niezadowolenie w kraju, podniecane 
bezustannie przez emisaryuszów rodziny Ka- 
rageorgewiczów. — Zawieszenie konstytucyi. 
nadanej Serbii przez Mi l a L  i pod koniec 
jego rządów, i przywrócenie dawnej, liberal­
nej, nie odnosi pożądanego skutku. Nieudany 
zamach na Milana daje rządowi pochop do

zgniecenia stronnictwa radykalnego; następuje 
głośny swego czasu proces, w którym głów­
nych przywódców tego stronnictwa trybunał 
zasądza na długoletnie kary więzienne. Partya 
radykalna rozpada się zupełnie; m‘rao to nie 
przestaje być groźną dla rządu. Oo chwilę po­
jawiają się wieści o spiskach przeciwko dyna 
siyi i kto wie, czy wówczas już nie powzięto 
planu, który dziś wykonano z przerażającem 
wprost okrucieństwem.

W takiem położeniu rzeczy młody król po- 
pemia krok dla siebie wprost fatalny. Żeni się 
wbrew woli ojca, który innego pragn.o związ­
ku małżeńskiego dla syna, celem utrzymania 
dynastyi, wbrew nawet opinii większości na­
rodu, z własną poddanką, wdową po inżynie­
rze M a s z y n i e ,  starszą od siebie D r a g ą  
z rodziny L r u n i e w i c z ó w .  Małżeństwo to 
zraża do niego dwory zagraniczne, któ-e z po­
czątku zajęły bardzo życzliwe względem mło­
dego monarchy stanowisko, a w kraju daje 
powód do nowych intryg. Nadzieja otrzymania 
p o t o m k a  zawodzi; okazuje się nawet, że z 
tego małżeństwa wogóle potomstwa spodziewać 
się już nie można. To wytwarza nową, ważną 
kwestyę, k w e s t y ę  n a s t ę p s t w a  t r o n u  
i p o d k o p u j e  do  r e s z t y  d y n a s t y ę .

Na widowni pojawia się nowy pretendent 
do tronu, k s i ą ż ę  C z a r n o g ó r s k i ;  wzra­
stają widoki Karageorgewiczów, p o p i e r a -  
i i y c a  p o t a j e m n i e  p r z e z  R o s y ę .  Zysku­
ją oni coraz więcej stronników wobec, usiło­
wań Lrólowej Dragi, aby następstwo tronu za­
pewnić bratu swemu, młodemu D i u n i e  w i ­
e ź  owi ,  król zamierza spełnić jej życzenie, a 
gdy sprzeciwia się temu gabinet Wnicza, król 
usuwa go i powierza rządy powolniejszemu 
W e l  i m i r o w i c z o w i. Ale i ten ustępuje 
wkrótce, nie mogąc pozyskać większości w 
Skupczynie. Wówczas Aleksander zdubywa się 
ponownie d a  krok stanowczy. Powołuje na pre­
zydenta rządu wiernego swej dynastyi genera­
ła -€ y  n c a i a  M s r k c w i c z a ,  obdarzając 
go niemal dyktatorską w’ładzą, wykonuje poraź 
trzeci zamach na Konstytucyę i rozwiązuje skup- 
czynę.

M a r k o w i c z  obejmuje rządy w listopadzie 
r. z. Poważne dzienniki zagraniczne przyjmują 
wieści o tej zmianie w Serbii z wwlkira nie­
pokojom. („Nowa jieiomia-1 w art; nie p. t.: 
„Niebezpieczna gra11 w dniu 22 listopada r. z. 
uwydatniła grozę położenia w Serbii). Wbrew 
obawom jednakże, spokój w kraju nie został 
zakłócony. (Gabinet Markowicza rządził spokoj­
nie, a przed 10 dniami przeprowadził nowe 
wybory, z których wyszli zwycięsko w y ł ą c z ­
n i e  s t r o n n i c y  r z ą d o w i .  Opozycja otrzy 
mała z liczby 202.000 głosów tylko niespełna 
2000. Przypisywano to n i e s ł y c h a n y m  nad­
u ż y c i o m  p r z y  w y b o r a c h  z e  s t r o n y  
wł a d z ,  lecz być może, iż opozycja, przygoto­
wując zamacn, ni 3 ubiegała się już z należytą 
energią o mandaty. Nic jednakże nie zapowia­
dało katastrofy. Czy nie przeczuwano jej tak­
że w konaku ? Zdaje się, że me zdawano sobie 
sprawy z sytuacyi.

W kraju panowała cisza — lecz — jak dziś 
się przekonujemy, była to  c i s z a  p r z e d  bu­
rzą,  która zerwała się ze straszną wprost fu- 
ryą — w 10 dni po wyborach...

cza,  przechodzi na małoletniego wówczas jego 
kuzyna, Mi l a n a ,  oica zamordowanego obecnie 
króla Aleksandra.

Dragi to więc wypadek, że władca Serbii 
ginie z rąk własnych poddanych.

Karagecrgewicze, czy też, jak ich także zo- 
wia K a r a d ż o r d ż e w i c z e ,  nigdy nie zrze­
kli się prawa do korony serbskiej, a ostate­
cznie —  dziś przez nowy krwawy zamacn 
znów ujęli ją w dłonie

Tragedya wczorajsza, przypominająca grozą 
swą walki o tron w czasach średniowiecznych, 
zakończyła ostatecznie stuletnie niemal współ­
zawodnictwo O b r e n o w i c z ó w  z Ka r a -  
g e o r g e w i c z a m i .  J e r z y  P i o t r o w i c z  — 
zwany „ C z a r n y m  J e r z y m 11 (Karageorgi), 
wódz powstania z r. 1804, wywalczył Seron 
autonomię i sam został księciem z ramienia 
Turcyi. Rządy jego nie trwały długo. W roku 
1813 Turcya siłą broni inów odbiera Serbii 
wolność, pokonuje zastępy Jerzego i rozpoczy­
na krwawy odwet za poprzedn.ą klęskę. —  
„Czarny Jerzy11 wraz z wojewodami swymi u- 
chodzi do Austryi. W kraju pozostaje tylko 
jeden z nich, wojewoda Użyc, M i ł o s z  Obr e -  
n o w i c z .  Ten w r. 1815 we ws’ Takowie no­
wą wywołuje rewolucyę i wypędza TurKów 
ponownie. Na wieść o tem „Czarny ,Terzy“ 
wraca, lecz Miłcsz nie chce się z nim dzielić 
władzą. Dnia 24 lipca 1817 t o k u  J e r z y  g i ­
n i e  w S m e u e r e w i e  z r ą k  s i e p a c z y  
M i ł o s z a ,  który staje się księciem Seibii, 
znów pod zwierzchnictwem Turcyi. Rządzi on 
nią do roku 1»39, a rządzi krwawo, niema,' 
rak samo, jak poprzedni paszowie tureccy. 
Zmuszony ogólnem niezadowoleniem ustąpić 
z tronu w r. 1839, oddaje go synowi swemu 
M i l a n o w i ,  który jednakże panuje zaledwie 
kilka tygodne Po nim obejinuie tron młodszy 
syn Miłosza, M i c h a ł .  W r. 1842 zrzuca go 
z tronu rewolucya, wywołana przoz Wucicza, 
która powołuje do rządów syna „Czarnego Je­
rzego11, A l e k s a n d r a  K a r a g e o r g e w i -  
c z a. Ale i nowy kniaź nie utrzymuje się na 
tronie. Wskutek nowej rewolucyi ustępuje 
znów (w r. 1842) miejsca 78-letniemu M i ł o ­
s z o w i  O b r e n o w i c z ó w  i ,  który, jedyny 
z książąt serbskich, w r. 1860 spoko)me u- 
miera na tronie. Zostaje księciem ponownie 
syn jego Mi c h a ł ,  a gdy ten w ośm lat pó­
źniej w parku topczydersknn gmie z ręki spi­
skowców, tron, za staraniem Jowana R i s t i -

W yrok z góry ułożony.
Rozprawy w procesie przeciwko studentom 

i gimnazyalistom polskim w G n i e ź n i e nie 
pozwalają już wątpić o tem, że wyrok na tych 
młodzieńców polskich z góry był ułożony. —  
Wymagał skazania ’ch na kary system prusui, 
wymagała go hakata. Obrońcy wykazali dobi­
tnie, że oskarżeni nie popełnili absolutnie nie, 
coby uiegało karze, mimo to sąd orzekł prze­
ciwnie, a wyrok swój, tak srogi dla większej 
części oskarżonych, uzasadnił... wywodami pro­
kuratora.

A przecież nawet sam prokurator przyznać 
musiał i przyznał, że młodzieńców tych o ż y ­
w i a ł a  m y ś l  s z l a c h e t n a ,  ż e  d z i a ł a l i  
z p o b u d e k  i d e a l n y c h .  Przyznał im także 
łagodzące okoliczności. W czem zaś dopatry­
wał się ich winy? Oto jedynie w t a j e m n i ­
c z o ś c i ,  jaką się otaczali, oraz w e  wł a -  
s n e m  s w e m  p r z y p u s z c z e n i u ,  że utrzy­
mywali łączność z niebezpiecznemi dla pań­
stwa polskiemi organizacyami rewolucyjnemi, 
jakkolwaek tego przypuszczenia nie mógł po­
przeć chociażby cieniem d o w o d u .

Z obrońców adwokat K a r p i ń s k i  z Gnie­
zna omawiał etyczną i polityczny stronę oskar­
żenia, adwokat C h r z a n o w s k i  zaś meryto­
ryczno-prawną.

Proces ten — mówił pierwszy z tych obroń­
ców — to ś w i e t n y  o b r a z  k n l t u r y  pru- 
s k i e j w X X .  wieku. Wiem z gory, ż e  się z 
panami co do „winy11 oskarżonych porozumieć 
nie zdołam;, mówić wam o bezpodstawności za­
rzucanej im Winy, znaczyłoby tosamo, co fa- 
natyKom mahometańsKim tłomaczyć Dłędy ko- 
ranu. Co się osratecznie z wszelkich docho­
dzeń wyłoniło? .ledynie to, żo oskarżeni p o ­
t a j e m n i e  uczyli się h i s t o r y i  i l i t e r a ­
t u r y  p o l s k i e j .  I z a t o  żąda państwo, aby 
dostali się do więzienia! Gdyby sprawa ta to­
czyła się na drodze cywilnej, moglibyśmy na 
mocy § 226 podnieść przeciwko oskarżeniu 
z a r z u t  s z y k a n y .  Pytam was, czy nie ;est 
szykaną, wykreślić najprzód język polski, hi- 
storyę i literaturę polską z planu nauk, a po­
tem uczniów, gdy czują potrzebę uczenia się 
tych przedmiotów, wtrącać do więzienia? Pao 
prokurator jako główne ich przewinienie wy­
mienia t a j n o ś ć  ich stowarzyszenia. Dlacze­
go — pytam —  nie ścigacie tak samo tajnych 
lóż masońskich? Bo nie przypuszczacie, aby 
działo się w mch coś karygodnego. Skąd zaś 
wnosicie, ze w stowarzyszeniu tych młodneń- 
cćw dopuszczano się czynów karygodnych? —  
Prokurator twierdzi, że * części z jego na­
zwy, stowarzyszeni nazywali się bowiem filo­
matami i filaretami, A cóż to znaczy? Otóż 
dosłownie: przyjaciele c n o t y  i w i e d z y !  —  
Kara ma, według teoryi prawa karnego, być 
środkiem poprawy. Pod jakim wzgięuerr pia- 
gniecie ich poprawić, skazując na kary? Czy 
sądzicie, że więzieoie zamieni ich na dobrych 
Prusaków? Przypuszczenie to byłoby Smie- 
sznem.

„Oskarżeni — zakończył mówca —  mogą 
opuścić salę z p o d n i e s i o n ą  g ł o w ą ,  bez 
względu na to, jaka na nich spaunie kara. —  
K a r a  w i ę z i e n n a  n i e  b ę d z i e  d l a  n i c h  
h a ń b ą  i b e z  p r z e s a d y  b ę d z i e  m o ż n a  
p o w i e d z i e ć  o n i c h ,  ż e  s t e j ą  m o r a l ­
n i e  o c a ł e  n i e b o  w y ż e j  od s y s t e m u ,  
k t ó r y  i c h  o s k a r ż a .  Przyszłość odmienny 
o nich wyda wyrok od tego, jaki tutaj zapa- 
dnie!“

Dr C h r z a n o w s k i  w obszernym, znako­
mitym wywodzie prawniczym, wykazał nasam- 
przód, że upada zupełnie część oskarżema, o- 
pierająca się na rzekomej t a j n o ś c i  stowa- 
zyszenia tych młodzieńców. — Chcąc ukarać 

oskarżonych, trzeba wpierw udowodnić, że ich 
stowarzyszenie da się podciągnąć pod § 2 u- 
stawy o stowarzyszeniach, a więc udowodnić, 
że miało ono na c e l u  w p ł y w a n i e  n a  
s p r a w y  p u b l i c z n e ,  bo tylno w takim ra­
zie byłaby karygodną jego tajność. — A czyż 
mr wpływać ua sprawy publiczne —  u c z e ­
n i e  s i ę  h i s t o r y i  i l i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j ?

Nawiązując następnie do słów prokuratora 
o idealizmie oskarżonych i do zawartego w a- 
kcie oskarżenia szczegółowego opisu ich spo­
sobu uczenia się rzeczonych dwóch przedmio­
tów, — obrońca zakończył swoją mowę temi 
słowy:

„Gdyi;y ktokolwiek uieuprzedzony, nie zna­
jący sp (awy, słyszał i czytał te słowa, to nie 
przypusi. zarby zapewne, że tu rozchodzi się o 
ukaranie* tej młodzieży; p r z e c i w n i e ,  mu ­
s i a ł b y  m n i e m a ć ,  ż e  t o  s ł o w a  u z n a ­
n i a  i p o c h w a ł y  d l a  n i e j ,  ż e  c h o d ź ,  
c h y b a  o n a g r o d ę  d l a  ni e j ,  o s t a w i e ­
n i e  j e j  za  w z ó r  m ł o d z i e ż y  k a ż d e g o  
n a r o d u ! 11

Trybunał naradzał się przeszło 31/, godziny. 
Następnie wydał znany już wyrok, a uzasa­
dniaj go zupełnie łaK samo, jak prokurator 
swój wniosek karny. I trybunał oparł się głó­
wnie na t a j n o ś c i  stowarzyszenia oskarżo­
nych, Dalej tak samo, jak prokurator — p o ­
s ą d z a ł  oskarżonych o wrog’ dla Prus zamiai 
odbudowania Polski — bo... abunowali pisma, 
zalecane przez rzekomo rewolucyjne kongiesy 
młodzieży poisKiej...

Strasznie nisko upaść już musiał stan sę­
dziowski w Prusach, jeśli sędziowie w Gnie­
źnie nie zawahali się na rozkaz z góry i dla 
niemoralnej pruskiej racyi staau, wziąć na 
siebie odpowiedzialności za taki wyrok, jeśli 
nie zawahali się zniesławić siebie i całego są­
downictwa w Prusach. Ale po wyroku wrze- 
śnieńskim czego innego po nich spodziewać 
się już nie było można...

Jak nam donoszą, obrońcy zamierzają zgło­
sić rewizyę wyroku do najwyższego Trybunału 
Rzeszy w Lipsku.

Galicyjska plaga.
(Koresp. „N. łteTormy").

W ie d e ń , 11 czerwca.
( = )  Ktoby chciał dojść źródle fatalnej go­

spodarki galicyjskiej, musiałby się potrudzić 
do Wiednia i zawinąwszy się w płaszcz nie- 
widzialności, przesiadywać dziennie po parę 
godzin w różnycn hiuracu miri'steryalaycn. —  
Przekonałby się wteay, że żaden klub parla­
mentarny nie wywiera takiej i to dla własne­
go kraju s z k o d l i w e j  p r e s y i  na różnych 
hofiatów i ministrów o mianowanie pewnych 
benjaminków wyższymi urzędnikami, co wła­
śnie Koło polskie Najwybitniejsi członkowie 
większości Koła, owe sławne Ekscelencye i 
kandydaci na Ekscelencye, nw jają się wie­
cznie po ministerstwach, aby wymęczyć mia­
nowanie dla Galicyi na wyższe posady kandy­
datów, którzy najmniej na to zasługi ją.

Minister liczy się z takiem’ wpływowemi o- 
sobistościami, potrzebuje często ich polityczne­
go poparcia w Kole, ba nawei, n.e Dez racyi, 
osooistości taKie, narzucające się mu z protek 
cyami, i d e n t y f i k u j e  z K o ł e m ,  jako ta- 
kifcm. Więc czyniąc im ustępstwa, robi właści 
wie d o b r y  i n t e r e s ,  bo w zam an za to li­
czyć może i liczy faktycznie na ustępstwa Ko­
ła w ogólno-państwowych i krajowych spra­
wach Tak, ministrowie robią interes dobry,—  
k r a j  r o b i  i n t e r e s  j a k  n a j g o r s z y ,  bo 
najpierw za nominacyę tego lub owego karye- 
rowicza płaci z własnej kieszeni utratą fakty­
cznych korzyści w rządzie centralnym, a, po- 
wtóre otrzymuje urzędnika niezdomego lub 
nierobę, którego urzędowanie jest plagą dla 
kraju.

Obecnie jesteśmy tutaj znowu świadkami 
taniej transakcyi między wybitnemi w Kołe o- 
sobistościami a rządem. Nie pierwsza ona i. 
nie łudźmy się, nie ostatnia, bo są luazie co 
jnż przyzwyczaili się do opłacania swoich oso­
bistych afektów z kieszeni kraju. On: pogar­
dzają opinią kraju, gdy się ich przyłapie na 
gorącym uczynnu; są wyżsi ponad posądzenia... 
Pomimo to milczeć o sprawie się nie powinno.

Otóż poseł parlamentarny dr Seimeld złoży i 
swój urząd zastępcy dyrektora w Stanisławów' 
skiej dyrekcji kolejowej. W czynnej służbie 
kolei państwowych w Galicyi jest na tę po­
sadę kilku kandydatów bardzo tęgich, godnych 
awansu zarówno z tytutu swegc wykształce­
nia, jak ze względu na długą praktykę. A dy- 
rekeya stanisławowska, obejmująca nujwię- 
Kszy w Galicyi obszar sieci kolejowej, w wielu 
stronach notorycznie źle zbudowanej, wymaga 
właśnie na odpowiedzialną posadę zastępcy 
dyrektora ruchu człowieka wypróbowanych 
zdolności, mającego pewną zawodową za sobą 
przeszłość.

Gdyby więc rzeczy poszły zwykłym try­
bem, nie ulega wątpliwości, że zastępcą dy- 
reKtora kolejowego w Stanisławowie zostałby 
jeden z takich kandydatów. Ale od czegóż są 
potentaci Kołowi? Oni chcą z tej posady zro- 
Dić prezent młodemu urzędnikowi w mi ńster- 
stwie kolejowem. Urzęduje on, co prawda, za- 
ledwo lat 8, n i g d y  do  s ł u ż b y  r u c h u  
k o l e j o w e g o  p r z y d z i e l a n y  n i e  b y ł  —  
ale nosi rodowe nazwisko otwierające mu 
proteacyę możnuwładców Kołowych.

Minister Wittek wprost opędzić się nie mo­
że różnvm Eksceiencyom i nie-Ekscelencyom  
Kołowym, narzucającym mu tego kandyuata 
na wicedyrektora stanisławowsk.ego. Wyżsi 
urzędnicy ministeryami sarkać już zaczynają 
na tę metodę protekcyjną, nie mającą nic 
wspólnego ze słusznością i sprawiedliwością 
w awansowaniu urzędników wogóle. Rzecz 
przybiera wprost obrót, skandaliczny, bo mini­
ster Wittek dał się podobno słyszeć, że on 
„ K o ł u  p o l s k i e m u 11 nie może w tej spra­
wie robić trudności.

Poddaję tą sprawę pod opinię kraju. Sądzę 
atoli, ze w Kole polskiem powinna znaleść się 
grupa niezależnych posłów, któraDy zaprotesto­
wała przeciw systemowi protekcyjnemu, upra 
wianemu, z pogwałceniem wszelkich zasad spra 
wiedliwości, przez pewnych posłów Konserwa­
tywnych. Rzeczy zaszły tak daleko, iż wyłania 
się konieczna potrzepa, aby Koło powzięło i  o r- 
m a l n ą  u c h w a ł ę  skierowaną przeciwko iden-
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tyfikcwaniu go z ludźmi, działającymi bez upo­
ważnienia Koła i wbrew jego intencyom.

Jeżeli Koło nie stanie w obronie swej po­
wagi, musi kraj stanąć w obronie swoich, wła­
snych, dobrze zrozumianych interesów, w obro­
nie 'swego SLanu urzędniczego, -  i napiętno­
wać raz pablicznie protekcyjne samowładztwo, 
praktykowane staie w Wiedniu, a będące jedną 
z najdotkliwszych plag galicyjskich.

Sąsiadka Austryi.
Serbia, sąsiadka i protegowana monarchii au- 

Btryaeko-węgierskiej, od pewnego czasu je s t wido­
wnią najrozmaitszych niespodzianek, których kul- 
minacy jnym punktem stało się wreszcie królobój- 
Btwo. Zdawałoby się, że krajem tak  maiym, łatwo 
jest rządzie, tymczasem doświadczenie okazuje coś 
wręcz przeciwnego. Serbia obejmuje zaledwie 48 .591  
W adiatow ych  kilometrów powierzchni, gdy nasza 
Galicya np. ma 78.501 kw. kilometrów powierzcnni. 
Ludność według spisa, dokonanego w r. 1893 wy­
nosi 2 ,250.712 mieszkańców.

K raj, prócz dolin nad Sawą i Morawą, jest prze­
ważnie górzysty, o klimacie dosyć surowym, ale 
zdrowym Serbia nie ma pory letnich posuch' na 
wzór krajów śródziemnomorskich, a zw łaszcza Buł- 
g»ryi i Macedonii. Deszcze padają tam o każdej 
porze 1 sprzyjają rozwojowi roślinności. Lasy, p o ­
mimo pustoszącej gospodarki, stanowią jeszcze 35 
powierzchni kraju, Zwłaszcza bukowe i dębowe la ­
sy pokrywają znaczne przestrzenie ziemi i słnżą 
do hodowania nierogacizny.

N ajważniejszą gałęzią zarobkowania jost rolni­
ctwo, które atoli stoi na bardzo nidkim szczebla 
rozwoju. P raw ie 9 0 °/, ludności należy do ro ln i­
ków. SerDowie opraw iają głównie k u k u ry d z ę ,  psze­
nicę na wywóz, jęczmień i żyto. Hodowla jarzyn 
i ogrodnictwo są zaniedbane, chociaż śliwy serbskie 
mają w handlu dobrą markę. W innice pod Timo- 
kiem i Morawą dają dobre zbiory, a w południo­
wych okolicach upraw iają tytoń. vV ostatnich cza­
sach zaj ro wadzono nawet hodowlę jedw aoniaów . 
Bydło rogate, używane głównie do pracy, nie s ta ­
nowi znaczniejszej rubryki w bogactwie kraju, p o ­
dobnie jak  1 konie, natomiast trzoda chlewna od- 
duwna przynusi wielkie dochody krajowi, jako je ­
den z najważniejszych artykułów  wywozu do Au- 
stryi.

Przem ysł znajduje się jeszcze w kolebce, nnto- 
m aot handel zaczyna Bię w Serbii rozwijać. W r 
1893 przywóz wynosił 4 0  milionów denarów, zaś 
wywóz 48 milionow.

Szkolnictwo i oświata postępują bardzo powol­
nym krokiem. Państwo utrzym uje szeoły wyż­
sze i średnie, gminy zaś szkoły ludowo. W  B el­
gradzie je s t nn.w ersytet o trzech wydziałach; z a ­
kład naukowy dla teologów, akademia wojskowa, 
zakład naukowy dla nauczycieli i sjicoła handlowa.

o k raju  rozsianych jest 11 wyższych gimnazyów, 
13 niższych, 2 szkoły reaine i 2 zakłady nauko­
we żeńskie. Szkół indowych poBiaia Serbia około 
950, do których uczęszcza około 80 .009  dzieci.

Stolica k rajn  Belgrad, po serbska Bsograd, leży 
nad njściem Sawy do Dunaj a, nad granicą węgier­
ską, i liczy prtoszło 60.000 mieszkańców. M iasto, 
podzielone na 6 dzielnic, rozwija się szybko, po­
siada wodoc.ąg i , oświetlenie elektryczne. T a ta j 
znajduje się sta ła rezydeneya rodziny królewskiej 
i tu  koncentrują się wszystkie wi&dze cywilne 1 
wojskowe. Uniwersytet, 3 gimnazya, 2 szkoły rea l­
ne, tudzież inn« zakłady naukowe, dalej Akademia 
nm ojętności, biblioteka narodowa, tea tr  i muzea, 
czynią Belgrad ognRkiem naaki i oświaty. Hanuel 
Beigradu je st bardzo ożywiony, a  przemysł rozw ija  
s.ę o wiele silniej niż na prowlncyi.

P rzy tej sposobności wspomnieć należy o mie­
ście Zemnnin (Semiin), które leży nad Dunajem po 
stronie węgierskiej i połączono jest z Belgradem  
przez most na Sawie. W  Zemunin, liczącym około 
12.000 mieszkańców, gromadzą się zazwycza,, na j­
rozmaitsze osooistosci, przygotowujące zamachy w 
Serbii.

K  - J L J f a t f e d , *

Eirfckdw, 12 czerwca.

Wiadomość o krw aw ych wypadkacn w  Bel­
gradzie dostała się wczoraj do K rasow a w połu­
dnie. Niebawem też pracować zaczęły telefony i 
aparaty  telegraficzn« Już  koło godziny 3 rozpo­
rządzaliśmy takim materyaiem depesz , że w dwie 
godziny później wydaliśmy półarkuszowy nadzwy­
czajny dodatek do „Nowej Reformy", który roz­
niósł po mieście szczegóły „krwawej rewolucyi 
w Belgradzio". Dodatek ten w y s ł a l i ś m y  t a k ­
ż e  p o c z t ą  w s z y s k i m  n a s z y m  z a m i e j ­
s c o w y m  o d b i o r c o m .  D zis ia j, po godzinie 8 
srana , wydaliśmy d r u g i ,  półarkuszowy dodatek, 
który dołączamy do dzisiejszgo numeru dla wszy­
stkich zamlejscowycn prenumeratorów.

N aturalnie miejscowi prenumeratorowie mają 
z a w s z e  w takich wypadkacn prawo do b e z p ł a ­
t n e g o  nabywania dodatków, — muszą jedcak 
zgłaszać się po jego odebranie do adm inistracyl 
„Nowej Reformy", względnie do ag en cy j, w któ­
rych dzienn.k nasz abonnją, gdyż odsyłanie pisma 
do mieszkania prenumeratorów jest fizyczną nie­
możliwością ze względn na nieobecność roznosieieli, 
zamieszkałych w odległych punktach miasta.

W ydawnictwo „Nowej Reform y'1 poczuwa się 
przy tej sposobności do miłego obowiązku wyraże­
nia uznania dla uczynności i gorliwości zarządu 
D rakam i Literackiej zarów no, ja s  i całego perso- 
naiu drukarsk iego , dzięki którym znaleźliśmy się 
w możności wydania w nieprzewidzianym a u tru ­
dnionym term inie i to w czasie krótkim dwóch do­
datków do naszego pisma.

C ałe  m i a s t o  o n>czem ii nem nie mówi, tylko 
o wypadkach belgradzkich. Na ulicach ruch wzmo­
żony i mało który przechodzień nie trzym a w rę 
kn doda1 ku nadzwyczajnego do któregokolwiek 
z pism krakowskich, kupionego na ulicy od kolpor­
terów. W  biurach i nrzędacb wszystkich władz i 
instytucyj toczy się żywa gawęda na temat tra- 
gedyi serbskiej, w handeikacb i naszych arom aty­
cznych knajpkjcii przy bombce okocimskiego lnb 
pilznera domorośli politycy w yciągają z tych w y­
padków bardzo dalekie horoskopy, przyczem azieią 
rierbię między pograniczne mocarstwa, uważając, 
że nie zasługuje na inny los. Na straganach prze­
kupki. na kozłach woźnice, po rogach ulic stojący 
ekupresi czytają z zajęciem dodatki g aze t, nawet 
pollcyant na posternnka wytęża wzroi by przeczy­

tać telegram y dzienników, ogromnemi czcionkami 
drukowane i po rogach nlic rozlepione. Serbia za ­
panowała naa wazystkiem, o Serbii się teraz tylko 
mówi i pisze.

Uroczysta procesya Bożego Ciała odbyła się
wczoiaj przed poładniem na Rynku krakowskim. 
Przy sprzyjającej, niezbyt upalnej pogodzie, proce- 
eya wypadła nadzwyczaj okazale i zgromadziła ty ­
siące pnblicznoścl z m iasta i wiele lada z wsi o- 
kolicznyeh. ProceByę celebrował kardynał ks, P u ­
zyna aż do arugiego ołtarza, poczem ustąpił i dal­
szy ciąg procesyi odbył się pod celebrą biskupa 
sufraga ks. Anatola Nowaka. Ewangelie śpiewali 
kolejno kanonicy katedralni: ks. dr Czesław Wą- 
dolny, ks. p rała t dr W ładysław Ohockowski, kan­
clerz książeco-bisknpi ks. p rała t dr W ładysław Ban- 
durski i ks. p rałat Antoni W róbe1.. Baldachim o ta­
czały liczne sztandary cechowe i j„k  zawsze asy ­
stowały miecze czeladzi rzeźniczej.

Za baldachimem postępował jako przedstawiciel 
cesarza delegat nam iestnictwa dr Al a m Fedoro­
wicz, prezydent, m iasta p. Friedlein i członkowie 
Rady, senat akademicki, tudzież naczelnicy wład z 
cywilnych.

W ojskowość z generalicyą na czele, jak  zawsze, 
zajęła miejsce pod kościółkiem św. Wojciecha. Sal­
wy podczas Ewangelij dawał 2 baualiou 20 pnłkn 
pieehoty pod komendą podpułkownika S chnereta. 
W pochoazie procesyi g rała k»pela ] 3 pnłkn pod 
dyrekcyą kapelm istrza p. Hocka.

Procesya skończyła się przed godziną 12 w po­
łudnie.

Doaatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 1 dodatku powieściowego p. t 
„M oskal" Bolesławity.

Urząd telefoniczny krakowski urządza sobie
niesmaczne żarty z klienteli naszego miasta. Jbal 
poprostu skandalem, żeby publiczność kraKowsaa 
bezbronną była wobec dyktatury telefonicznego u- 
rzędn wiedeńskiego. Dzisiaj np., kiedy z g ó r / przy­
puścić można było, że potrzeby dziennika wobec 
Wiednia będą zdwojone, rzucono nas znown na 
łup Wied dla.

Dość powiedzieć, że pomimo dwóch linij te lefo­
nicznych z Wiedniem (ta drnga linia jest czystą 
farsą), nie dopuszczano nas dziś po południu do 
drutu  tak  długo, aż wreszcie burza uczyniła roz­
mowę niemożliwą.

Telefon istnieje dla Wiednia, może naw et dia 
Lwowa, ale nie dia Krakowa.

Egzamin aojrzafości w gimnazynm św. A n n y  
w K r u c o w i e  odbył się pod przewodnictwem in­
spektora dra Ludomira Hermana, w dniacn od 2 
do 9 bm. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Z od­
działu A: BazińBki Stanisław, Burm istrz Józef, Cy­
gan Ja n  (z odznaczeniem), Czaputa Teodor (z od­
znaczeniem), Dzieduszycki W łoazimlerz, F reuua F i­
lip (z odzn.), Głębocki Czesław, Goldiinger Zyg 
fryd, Heumunn Salomon, Jeż  Jan  (z odzn.), Kamu- 
siński Wojciecn, K leją Feliks, Kukliński Antoni, 
Maaior Jan , Moskal Zygmunt, Nowak P io tr (z od­
znaczeniem), Nowakowski Jan , Retinger Juliusz, 
Sękowski Franciszek (z odzn.), Siisskind Henryk, 
Slebodzińćki W ładysław (z odzn.j, T iirsehm iJt E d ­
ward (z odzn., W ołek Lndwik, Wysocai H enryk, 
Zakrzewski S tanisław  (z odzn.). — Z oddziału B : 
Boczarski Franciszek, Dziewulski Stefan (ekste rn i- 
nta), Gromczakiewicz Ja n , Gazek W ładysław , Gun- 
ther W łsdysłcw, Koukiewicz Henryk, Kozłowski 
Józef (ekdternista), L ehrtreund Henryk, Mikułów 
szi Tadeusz, Nowaczyńskl Jan , Ostrowski S tan i­
sław (z odzn.), P a ła ta  Teofil, Przewłocki Henryk 
(ekstern isu), Rudnicki Mikołaj (z odzn.), Schaech- 
ter Antoni, Scherer Oskar, Silberfeld Józef, Ska- 
bowski Maryan, SobiniowBki Tytus, T re ter Jannaa- 
ry, W allek Bolesław, Zachorowski S tanirław  (z od­
znaczeniem). Z uczniów pnblieznych nie reprobo- 
wano żadnego i żadnego nie przeznaczono do egza­
minu poprawczego; z eksternistów  reprobowano na 
rok 2 i 2 przeznaczono do egzaminu poprawczego 
po wakaeyach z jednego przedmiotu.

W ystawa To w . opieki nad polskiemi zauy- 
tkami sztuki i kultury. Z powoda otwarcia w 
gmachu Tow. przyjaciół sztuk pięknych na placu 
Sz zepausklm wystawy obrazów dawnych malarzy, 
urządzonej przez Tow. opieki nad polskiemi zaby­
tkami sztuki i kultury, podaje sokretaryat Towa­
rzystw a do wiadomości, to  członkowie Tow. opieki 
nad polskiemi zaDytkami dztuki i kultury m»ją 
wstęp wolny na obie serys wystawy.

Ze szkoły dia Sług. W  niedzielę 14 bm. o go­
dzinie 3 po południu odbędzie się w budynku szkoły 
miejskiej na Smoleńsku, w sali na I  piętrze, n ie ­
czyste zakończenie roku szkolne ko szkoły dla smg 
żeńskich, założonej przez ArakowBkio Towarzystwo 
oświaty indowej, zostającej pod przewodnictwem 
dyrektora p. Maciołowskiego.

Kułko historyków U. U J. Na posiedzenia Kół­
ka w poniedziałek 15 b. m . o godzinie 6 D. m . 
w „Coli. nuvum“ D r Stan. Zakrzewski wygłosi od­
czyt p. t. „Nowe źródła do historyl wsi polskiej 
w XVI wieku". Goście mają wstęp wolny

Zjazd koleżeński. Koiedzy, którzy zdali egza­
min dojrzałości w r. 1893 w gimnazynm I II  So­
bieskiego w Krakowie proszeni Bą, aby zechcieli 
zgłosić swój odział w zjeździ* koleżeńskim n pod­
pisanego. D r E rnest T r a s k o l a s k i ,  Kraków, 
Siemiradzkiego 1. 5 —  W szystkie pisma uprasza­
my o powtórzenie niniejszej notatki.

Opera. Dyrekcyi opery udało się pozyskać na 
kilka występów znakomitego śpiewaka p. Aleksan­
dra M y s z  a g ę ,  który w party! Almayiyy w „Cy­
ruliku sewilskim " wystąpi po raz pieiwszy w n ie­
dzielę.

L iC ytacya hotelu. Dzisiaj w sądzie cywilnym 
przy nliey św. Ja n a  w sali n r 5 nastąpiła sprze­
dać hotelu Drezdeńskiego, należącego do rodziny 
Ziembińskich, w drodze pnblieznej licytacyi. De 
kupna stauęli: hr. St. Ponińskl z Poznańskiego za­
stępowany przez ad w dra Rowińskiego, p. Herman 
Fritsch, kupiec krakowski, zastępowany przez ad­
wokata dra Seinfelda, Tow. kredytu hipotecznego 
zastępowane przez ad w. d ra Ungara i ad w. dr S ta ­
niszewski dla bezimiennego nabywcy. L lcy tac /ę  
prowadził sekretarz sądu cywilnego dr Solecki. 
Cena szacunkowa hotelu wynoBi 440  160 koron, 
wywołania 2 2 0 ‘080 kor,, suma obdłnżeuia 360 .000  
koron.

Aż do kwoty 360.000 koron strony dop icały, 
podbijając się, do ceny wywoływanej po k. .a ty 
sięcy, potem dokładać zaczęto po 1 koronie, tak, 
że licytacya przeciągnęła się do godziny 1 po po­
łudniu .

Ostatecznie hotel Drezdeński nabył za 374.200 
koron p. Herm an Fritsch.

Z nędzy życia. Dzisiaj przed Bądem przysię­
głych w Kranówie toczyła się rozprawa -a rn a , bę­

dąca obrazem strasznej nędzy życiowej. —  Regina 
Skoiarzówna, la t 30 licząca, rodem z Taszowic, 
oskarżoną została o zbrodnię kradzieży nałogowej, 
gdyż będąc jnż niejednotnie karaną kilkuletniem 
więzieniem za kradzież, w ostatnieh czasach popił- 
niła znowu parę kradzieży, na szkodę kobiet wiej­
skich w okolicach powiatu wielickiego. Regina S ’<o- 
tarzówna w zimie ronu zeszłego sądzoną była ró­
wnież za kradzież w sądzie krakowskim, a akt 
oskarżenia zarzucał jej wtedy 25 kradzieży, nie­
które z nich z włamaniem, lecz wtedy znawcy-le­
karze orzekli jej niepoczytalność i Skotarzówna 
wypuszczoną została aa wolność. Po wyjścia z są- 
dn natychmiast wzięła się do kradzieży, co ją  zuo- 
wn zaprowadziło do więzienia, .. dzisiaj przed przy­
sięgłych.

Oskarżona, jak w dawniejszych procesach tak i 
dzisiaj przyznała się do wszystkich kradzieży, uaj- 
drobiazgowiej opisując szczegóły swych czynów. — 
Od 14 roku życia kradła na wszystkie strony, bo 
nie miała z czego żyć, .a pracować nie może i nie 
umie. Doskonały, barwny, a prawdziwy obraz tej 
dziewczynj, daii na dzisiejszej rozprawie rzeczo- 
znawey-lekarze: prof. dr Domański i dr Zoll Od- 
nm arta przez rodciców w dzieciństwie, upośledzona 
fizycznie, po przebycia ciężkich chorób mózgowych, 
nie wychowywana przez nikogo, w złem otoczeniu 
przebywająca, za słaba do jakiejkolw iek pracy, Sko- 
tarzówua, zdaniom lekarzy, nie miała innej drogi 
utrzym ania się przy życiu, tylko kradzież. Oskar­
żona, zresztą dobra i o usposobieniu łagodnem, 
przebywając w więzienia pod obserwaeyą lekarską, 
miała świadomość i przyświadczała sama, że k ra­
dnąc żle czyniła, ale świadomość tę nazwali leka­
rze niezupełną, uznając przymus nieodparty w jej 
aczyukach. Oskarżona prosiła w więzieniu, aby ją  
oddać gdzie do jakiego schroniska, gdzieby miała 
jakikolwiek uyt zapewniony, gdyż uwolniona zno­
wu puści się na drogę kradzieży.

Rozprawie pizewodniczył radca sądu kraj. p. Tu- 
rowicz, osaarżał zastępca prokuratora dr Trzaskow ­
ski, bronił adw. dr Liebling.

Po przeprowadzonej rozprawie, po obronie adw. 
dra Lieblinga, sędziowie przysięgli w myśl wywo­
dów leitarzy-rzeczoznawców zaprzeczyli pytaniom, 
czy obwiniona popełniając kradzieże działała w peł­
ni poczytalności umysłwej, wskutek czego trybunał 
wydał wyrok uwalniający Skotarzównę.

Z Bochni pisz j  nam: Tutejszy wyuziat powiato­
wy na posiedzenia z d. 3 b. m. wybrał na dyrek­
tora powiatowej Kasy oszczędności p. Karola Bon- 
diego, b. właściciela dóbr Krzeczów w powiecie bo­
cheńskim. Z nwagi, że p. Bondi je s t z pochoazenia 
Niemcem i nio włada nawet należycie w p iśn ie i 
mowie językiem polskim, wybór ten wywołał zaró­
wno wśród mieszkańców Bochni, jak  w sferach zie­
miańskich pewne rozgoryczanie. W  sprawie tej na,- 
leżałoby oczekiwać od wydziału powiatowego umo­
tywowanych wyjaśnień, w obecnych bowiem warun- 
kach pomijanie Polaków przy rozdawnictwie posad 
odpowiedzialnych, może być słusznie nważane za 
prowokowanie opinii pnblicznej, a to tern więcej, że 
w tym wypadkn p. Bundi obejmie ową posadę po 
patryocie polskim, zmarłym uczestniku powBtania z 
r. 1863, ś. p. Łopackim.

Żyw iec Koło pań Towarzystwa „Szkoły ludo­
wej" i „Sokół" urządzili dwa przedstawienia ama­
torskie w dniach 6 1 7 b m. w sali ratuszow ej.
Odegrano „W  czortowym ja r z e 1 i wesołą kome­
dyjkę „Zagłoba swatem" Sienkiewicza. Role spo­
czywały w iijKocn wytr&wnycn amatorów, kostyu- 
my wspaniałe zapożyczono z krakowskiego teatru, 
a próba dublowania sztnki w sobotę i w niedzielę 
ndała się znakomicie. I  znów kilka dziesiątek pa­
dło na rzecz Tow arzystwa „Szaoły ludowej", a pu­
bliczność, spragniona biesiaay duchowej, znalazła 
ją , gdyby takie przedstaw ienia pow taizały się czę­
ściej, pożytku pożądanego byłoby z tego bardzo 
wiele.

Smutny, ł  do głębi wzraszający wypadek zda­
rzy ł się dziś u nas, W eterynarz miejski, Wcsołow- 
siti, zm arł nagle w nocy, zapewne skutkiem krwo­
toku płucnego. Młody człowiek urzędował jeszcze 
do wczoraj późna wieczorem. Umarł w nocy, parę 
godzin po wyjścia z biura. Ogólno współczucie, ja ­
kie towarzyszy wdowio po zmarłym, je st tem wię­
ksze, że dopiero zaledwie sześć tygodni upłynęło 
od chwili jej ślubu.

Jarosław. Towarzystwo „Gwiazda" w Jarosław ia 
uprasza o zwrot losów loteryi fantowej, rozesła­
nych w lipen roku minionego do wieln instytucyj, 
urzędów i osobistości, dotąd bowiem przeważnie 
ani losów nie otrzymała z powrotem, ani pieniędzy. 
Dochód z loteryi fantowej przeznaczony jest na 
budowę gniazda własnego, Za zezwoleniem władzy 
odroczone ciągnienie, odbędzie się nieodwołalnie d. 
28  czerwca b r

W KałllSZU ukonstytuowała się straż pożarna 
ochotnicza, wybierając na wainem zgromadzeniu 8 
b. m. prezesem burmistrza. Ludwika Fussa, naczel­
nikiem p. Andrzeja F reitza, zastępcą p. Jakóba 
W irtha, wydziałowymi pp. A leksandra Gwiertnię, 
Rom ualda Sobola i H enryka Haidlera.

Grozhy strejkow rolnych. „Gazeta Narodowa" 
donosi: P iszą uam z Bodzanowa, że Rusin) w po­
łączenia ze socyaiistaml przygotowują tam strejk  
na czas żuiw, usiłując doń wciągnąć i polskich n ie­
których włościan.

Pomieszczenie saduw w  Tarnowie. Ptezą nam
z Tarnow a. Gmach pobernardyński [został w rokn 
1824 przekształcuny na Bąd, i od tego czasu mie­
ści się w tym sanym  budynku sąd obwodowy. —  
W  tychsamych ciemnych i zimnych norach, w któ­
rych odbywano rozprawy w pierwszej ćwierci ubie­
głego Btulecia sądzą i dziś sprawy, Biedzą i dziś 
sędziow ie, ale gdy wówczas było ich prawie kilka 
zaledw ie, a spraw może kilkadziesiąt do roku — 
dziś wynosi personal sądowy osób kilkadziesiąt, a 
sprawy nie na steki , lecz na dziesiątki tysięcy li­
czą się corocznie. A rząd płaci za tę budę i za 
dragą rnderę, gdzie jeB t sąd powiatowy pomieszczo­
ny, rocznie około 40 .000  koron czynszu, co tem- 
bardziej je s t dziwne, że koszta, wyłożone na wy­
budowanie nowego gmachu sądowego wróciłyby się 
rządowi w ciąga la t Łilkanastd.

„Akta gniją i my za życia gnijemy —  mówią 
tu urzędnicy hipoteczni i wcale to nie jez t przesa­
dą , bo wilgoć w całym gmacha jest tak wielka, 
że w zimie woda spływa po ścianach, a w lecie 
panuje atmosfera piwniczna. — Najlepiej o tem 
świadczy zawieszona w biurze podawczem mapa 
Galicyi, na której wngoć wzdłuż i wszerz kanali- 
zacyę wodną już dawno przeprow adziła, nie prze­
czuwając, że kiedyś w parlamencie poruszoną bę­
dzie ta  sprawa.

Nie można również milczeniem pominąć faktu, 
jak  wygląda sala rozpraw, znajdnjąca się na II

piętrze. Je s t to mały pokój, którego trzy  czwarte 
zajmuje podinm dla tryonnaln, stół dla prokuratora, 
adwokatów, ławy dla przysięgłych, a za baryeią 
ławka zaledwie na 20 osób. Salka malntka, a je ­
szcze do tego niska, bez wentylacyi, skutkiem cze­

go zadach wytwarza się nie do zniesienia. Na 0- 
statniej rozprawie Leistyny i towarzyszy, kiedy 
wielka liczba św iadków-była pow ołaną, nie można 
było nawet adwokaców wpuścić do sali — wszyst­
ko bowiem tłoczyło się, jak  śledzie w beczce.

Tak jest w sądzie obwodowym, a gorzej jeszcze 
w sądzie powiatowym, gdzie salo rozpraw i kance- 
larye są tak  małe, że sędziowie, by módz oddychać, 
zmuszeni są wypraszać za drzwi strony i świadków; 
dla adwokatów, czekających na rozprawy, niema 
wcale żadnego pokoju, czekają więc na korytarzu, 
a że korytarze te  są wąBkie i c iasne, więc nie- 
dziw, że i strony coraz więcej narzekań podnoszą.

W szystko  to przemawia za rom, że zachodzi ko­
nieczność zmiany biur i innych ubikaeyj sądowych 
na wieksze, jaśniejsze, bardziej suche i cieplejsze, 
aby sędziowie 1 adwokaci raźno i ochoczo praco­
wać mogli, a drogo wymiar sprawiedliwości płacą­
ca publiczność na całog.dzinne oczekiwanie po zi­
mnych korytarzach nie była narażoną. Zaradzić 
temu stanowi jest rzeczą są d u , któremu zresztą 
wybudowanie takiego gmaehu nawet m aieryaloą 
przyniosłoby korzyść.

Zasiłek krajowy. Powiat Nowy T a ig  otrzym ał 
z fundnszow krajowych zasiłek w kwocie 3000  ko­
ron n a  naprawę dróg gminnych uszkodzonych przez 
tegoroczne powodzie.

Przemyśl. Odbyło się tu  walne zgromadzenie 
„Sokota". Skonstatowano, że około 100 członków 
przemyskiego „Sokoła" stanie do ćwiczeń podczas 
zlotu we Lwowie. Sprawozdanie wydziału przyjęto 
do wiadomości, poczem dokonano wyborów. P reze­
sem wybraDy został dr Tarnawski, wiceprezesem 
p. Monne.

R ze S Z O W . Namiestnictwo zatwierdziło wybory do 
Rady m iejskiej.

W alne zgromadzenie „Sukoła" odbyto się 6 b. m. 
Prezesem wybrano p. Tadeusza Staniaza, zastępcą 
p. Ja n a  Mgle ja.

Zmarli.
Jakób S iisse r, jnbiler k rakow sk i, zmarł onegdaj 

po długtcn i dolegliwych cierpieniach , przeżywszy 
la t 44. Zm arły, z przekonań wybitnie postępowy, 
popierał szczerze i obficie cele filantropijne, przez 
co też zapisał się dobrze w pamięci swoich współ­
wyznawców. Pogrzeb odbył się wczoraj przy li­
cznym od d a lę  publiczności.

SSe świata.
Z W arszaw y W e śro ję  wieczorem grono wiel­

bicieli prac naukowych profesora H enryka Struve- 
go, który opuszcza W arszawę i ndaje się na staiy 
poDyt do Anglii, żegnało profesora ucztą przyja­
cielską. Szereg przemówień rozpoczął prof. Korzon. 
Następnie przemawiali: w imienin kaBy Mianow­
skiego prof. Baranowski, w imienia kasy literackiej 
rea. L ib’cki, w imienia red. Encyklopedyi wycho­
wawczej prof. Plenkiowicz. Prof. Dickstein zakoń­
czał swą przemowę oświadczeniem, że byli ncznio- 
wie szanownego protesora pragną wydać dzieło, 
nad którem teraz pracnjo.

Onegdaj odbył się siub powieściopisarza p. Ig n a­
cego Dąbrowskiego z panną Maryą Gersonowną, 
artystką-rzeżbiarką, córką ś, p. Wojciecha i N atalii 
z Frydrychów.

Katastrofa budowlana w  Warszawie. W e śro­
dę rano wydarzyła się w W arszawie katastrofa bu­
dowlana. Mimo rozpoczętej od pewnego czasu wię­
kszej przebudowy domu piętrowego nr 14 na rogn 
placu Trzech Krzyżów i ulicy Książęcej nie opró­
żniono go z mieszane ów, a tylko narożnik 1 pię­
tra  uprzątnięto dla robót przedsięwziętych ponad 
jego stropem. Ouegdaj złożono tam większe ilości 
cegły, których cięi.ar wsKutek deszczów tak  przy­
brał, iż nagle ranął pułap całym ciężarem  z góry, 
zawalił i pociągnął z* sobą sklepienie 1 piętra i 
parteru  aż spoczął w tntereuach. O giozie wypail- 
k u  moŻDa powziąć wyobrażenie, jeżeli się uprzy- 
tomni, iż na wysokim parterze mieściła się o tw ar­
ta  dla publiczności trak tyero ia Znydla, w sutere- 
renach wyszynk piwa, utrzymywany przes .Tana 
Gawliwicza, a tnż obok mieszkanko nbogiej Ewy 
Radzienieckiej z trojgiem małych dzieci. P raw dzi­
wie o cudzie można mówić, iż katastrofa nie po­
ciągnęła la  sobą wypadków śmierci, że tylzo dwoje 
ludzi ulegio cięższym zgnieceniom, a mianowicie 
robotnik- Teodor Wind, który wraz z grnzami Bpadł 
z samej góry na dół i kelnerka restauracyjna S te­
fania Wojcieszko, która wraz z załamaniem się 
sklepienia parterowego npadła do suteren tak nie­
bezpiecznie, iż z pod stosa gruzów i desek widać 
było tylko jej rękę.

Godzinę przeszło trwało ostrożne usuwanie g ru ­
zów przez straż ogniową. Z ratunkiem tym pierw ­
szy posp.eszył robotnik Ja n  Szybowaki, sam niemal 
cudem ocalouy, w chwili, gdy miał wchodzić na 
nieszczęsny sufit. Matkę 1  trojgiem dzieci ndało 
się szczęśliwie wydostać przez okno. Ciężko obra­
żonych kelnerkę i roootnika odwiozło Pogotowi* 
ratunkowe do szpitala.

W ystawa w  Warszawie. W  r. 1904 odbędzie
lię  w W arszawie anstryacka wystawa z zakiesn 
przemysłu, rękodzieł i przemysłu artystycznego, Do 
puszczone będą wszystkie fabrykaty, produkowane 
w granicach monarchii. Ko»zt,a wynoszą przeciętnie 
20 koron za m etr kwadratowy powierzchni pod 
daebem. Bliższych informacyj udzieli Izba handlo­
wa w Krakowie.

Z Wiednia piszą ułiiu: „Ognisko" polskie, aka­
demickie stowarzyszenie w Wiedniu, zawiadamia 
abituryentow szKÓł średnich, ża w roku bieżącym 
utworzyło w swem łonie komisy ę Informacyjną, zło­
żoną ze słuchaczów wszystkich wyższych zakładów 
naukowych w Wiednia. Komisya ta  udzielać będzie 
od teraz począwszy przez cały czas wakacyjny 
wszelkich wyjaśnień i rad nowo przybywającym na 
studya akademickie do Wiednia.

Stowarzyszenie nasze, dobiegające jnż czwartego 
dziesiątka lat, jest jedynem, polakiem, akademickiem 
stowarzyszeniom w W iedniu, ma za cel skopianie 
rozprószonej po różnych zakładach naukowych mło- 
dzifazy polskiej, aaademickiej w jedno wspólne ogni­
sko. — Siłę jego atrakcyjną powinno już to samo 
zwiększać, że je s t jedyną, polską korporacyą aka 
demicką, że nie jest ani politycznDm. ani pewnej 
partyi społecznej oddanem stowarzyszenie, tyiko 
ogniskiem prawdziwie polskiej, narodowej młodzie­
ży! Stowarzyszenie nasze ja so  bezbarwne toleruje 
wprawdzie w swoiem łonie wszelkie przekonania 
poszczególnych jednostek, jednakże j iko korporaeya

stara się o co tylko, aby członków swoich zapo­
znać z żywotnemi kwestyami narodowemi przez pi­
sma i odczyty, jako też przez doborową bibliotekę. 
Mamy przeto wszelkie prawo żywić nadzieję, że 
każdy z abituryeutów  przybywający na studya ak a­
demickie do W iednia, a chlubiący się imieniem 
Polaka, nie omieszka zapisać się w poczet jego 
członków

Z ufnością więc, żo spełnicie ten miły, bo pa- 
tryotyczny obowiązek, pospieszam} zapewnić W as 
nowo przybywający koledzy, że znajdziecie n tego 
wspólnego ogniska ciepłe, koleżeńskie przyjęcie. — 
Adres: Polskie, akademickie stowarzyszenie „Ogni­
sko", W iedeń IV, Miihlgasse 13.

Z Pilzna. Na zjazd dziennikarzy słowiańskich 
w Pilżnie wysłał burm istrz naszego miasta, p. B u j­
nowski, do burm istrza czeskiego Pilzna, następują­
cy telegram : „Przezacny burm istrz w P ilin ie . P o l­
skie Pilzno przesyła czeskiemu Pilznu z powoda 
zjazdu dziennikarzy słowiańskich serdeczoo pozdro­
wienie z życzeniem , aby ten zjazd przyczynił się 
do zespolenia sił św iaft słowiańskiego , celem uzy­
skania swobody przez wszystkie narody słowiań­
skie."

Na telegram ten nadeszła do Pady miejskiej 
w P iiznie następujące pismo. „M agistrat kró’.. m ia­
sta Pilzna. Świerna Rado miasta w Pilżnie! Za 
serdeczno brateiskie pozdrow ienie, które Świetna 
rep rezen tac ja  polskiego P ilzna przesłała czeskiemn 
Pilznn z powoda zjazda polskich dzienn.Karzy i za 
cenny objaw W aszych sym paty j, wyrażam niniej- 
szem na podstawie uchwały Rady miasta w Pil- 
źnie z dnia 5 b, m. serdeczne podziękowanie i a 
praBzam n siłn ie , aoyście zachowali naszemu naro­
dowi i nadal przyjaźń, jaką czeaki naród dla pol­
skiego czaję. Jeżeli wszystkie słowiańskie narody 
tego państwa silnie z sobą będą trzym ały, na nic 
się nie przydadzą wszystkie usiłowania wspólnych 
nieprzyjaciół Słowian."

Katastrofa na wycieczcb. Z Rostowa nad Do 
rem  donojzą: Onegdaj w południe miała się o d D yć  
wycieezka statkiem na morzu Azowsk.em. O godzi­
nie pierwszej w pułudnie statek przybił do brzagn 
gdzie przybycia jego oczekiwały tłumy luudu. P u ­
bliczność rzneiła się nu pomost drewniany, pragnąc 
wejść nu pukład sta tka . Część zeszła wHśnie na 
pomost, który załamał się w pośrodku i runął. — 
Mnóstwo ludzi wpadło w wodę. Obraz był straszny 
WMela uratowano. Do godziny 3 wyciągnięto 13 
zwłok. Przypuszczają, że liczba ofiar jest większą. 
W  liczbie ich jest sporo dzieci. W  miejsca kata­
strofy woda dosięgała 5 sążni gięb„xoścI.

Oszustwo asekuracyjne W  Tryeście zostali 
uwięzieni kupiec Alojzy Grebenc i agent Towarzy­
stwa asekuracyjnego „The M utual" W iktor Cerie, 
którzy w Towarzystwie tem ubezpieczali na życie 
ładzi nieuleczalnie chorych, [zw łaszcza, na gruźli­
cę. Robili na tych oszustwach zgrabnie prowadzo­
nych , dobre interesa. I  tak n. p. w roku 1901 
w październiku ubezpieczyli niejakiego Konrada 
Mullera, który już po trzech miesiącach um arł na 
gruźlicę. Na policę , k tóra brzmiała na okaziciela, 
otrzymali obaj oszuści 40 .000  koron. Teraz powi­
nęła im się noga przy inkasowaniu policy po nie 
jakim  Peceku, który umarł również aa  gruźlicę.

Zanin j ezio^a Słonego. Poziom wody wielkiego 
jeziora Słonego w Stanie Utah opada nieuBtanme, 
według wiadomości z Nowego Jorku. Obecnie pc- 
wiorzchnia jeziora jest o 2 1/,  Bt. niższa od normal­
nej. Koła tankow e nie m jgą znaleźć przyczyny 
tłómaczącej to zjawisko, uważają je wszaaże za 
oznakę aanikn jeziora.

Balonem na Montblanc. Z B erna w Szwajcaryi 
donoszą, że kapitaliści francuscy mają zamiar utwo­
rzyć przedsiębiorstwo z sieazioą kierownictwa w 
Genewie, które za pomocą dwóch balonów na uwię­
zi (ballots captifs) przewozić będzie podróżnych na 
szczyt góry Montblanc. Ja zd a  tam i napowrót ko­
sztować ma 25 franków od osuby.

Zaprzeczenie. Z Pete isburga donoszą z urzędowych 
źródeł: Doniesienie jednego z pism lwowskich o rze 
aomych rozrncnach w Beresteczku, są nieprawdsi 
we. Wiadomość ta  ogranicza się do faktu, że pe­
wien chłop usiłował w dzień św. Trójcy kilku ta m ­
tejszych mieszaanców podburzyć do gwałtów p rz e ­
ciw żydom, pulieya jednakże poczyniła odpowieiuie 
zarządzenia) tak, że święto minęło spokojnie, muno 
ogromnego napływu ludności.

Niemiła pomyłka.
—  W itaj, scary gamoniu!
— Ależ ja  pana wcale nie znam!
— Przepraszam , ale jeden z moich przyjaciół 

jeBt straszny gamoń i niezmiernie do pana podobny.

Odznaczenia i mianowania. Gesarz nadał radcy dwora 
w nam iestnictw ie w* Lwowie Gustawowi alauthnerowi 
krzyż komandorsKi ordern Franciszka Józefa, oraz rad ­
cy nam iestnictw a T. Szawłowak:ema cytat 1 charak ter 
radcy dworu.

Cesarz nadał starszem u dozorcy więz!eń w zaaładzia 
karnym we Lwowie Szymonowi Wendiozowi przy spo 
sobności Bpeasyonow anio sreorny krzyż zasługi z ko 
roną.

Ulinister handlu zamianował Erazm a Langa starszym  
komisarzem bddowy w służbie pocztow o-ielegraneznej 
we Lwowie.

Repertoar Teatru miejskiego
W  souotę: „Oj kobieiy! kobiety:", komedya w 3 ak ­

tach Dumanoir a.
W niedzielę: „Cyrulik sew.Iski".

Z k&iendarza. W  sobotę 13 czerwca- Antuniego z P a ­
dwy w.; w niedzielę 14 czerwca: Bazylego i A nasta­
zego; w poniedziałek 15 czerwca: W ita, Modesta mm. 
i Germany.

Wschód słońua 13 czerwca o gudzinio 3 m iuat 33: 
zachód o godzinie 7 m inut 46; długość dnia godzin 16 
minut 13.

1 kraacwsklego obaerwatoryum. Duia 11-go czerwca 
co południu gęsty deszcz; term om etr doszedł od 12 6 
do 16-0 C.; barom etr powoli opadał.

Dnia 10 Cze,wca o godzinie 7 rano stan  barom etru 
7396 mm, term om etru 16 6 C.; w iatr wschodnio-półn.

M u s i  l a u t m ,  l i i n u e  1 artystyczne.
—  Z Opery. W ielo przyczyn  sk łada  się na  to 

że „C yru lik  sew iisk i" s ta ł się od pół w ieku p rz e ­
szło jed n ą  z podstaw  repe/coaru  ODerowego. A j a k  
nasi dziadow ie i ojuowie zachw yuali się prośtem i 
a jed n ak  ta k  wykwintuemi w układzie i fak tu rze  
melodyami, na  k tórych  w zorow ały się całe pokole­
nia naśladow ców  włoskiego sty lu , ta k  i my po dziś 
azien z n iem ałej szom. estetycznom  za dow alaniem  
w sm ehujem y się w natchnione m otywa p ieśa i R os­
siniego i z rozkoszą w racam y do nich znużeni i 
w yczerpani jałow em i w ysiłkam i nowoczesnycn p o ii-  
fonistów  lub w erystów . „C yru lik  sew ilsk i" to  w 
dzisiejszy ca czasach rozkoszny w ypoczynek dla m u ­
zykalnego słuchacza, spragnionego melodyi szc z e r e j)

Bluzki jedwabne zefirowe, satynowe, alpakowe i perkalowe HalKi jedwabne zefirowe, satynowe, alpakowe i perkato we. tod gazowe, z piór stmsicli i jedwaban 
Szale koronkowe Końskie, tiulowe i jedwabne. Chustki koronkowe końskie. Kołnierze koronkowe, guipiurowe. Fichus, żabo ty, krawatki, Szadki jedwabno, gazowe 
i tiulowe — polecają na obecny sezon po cenach najniższych i w wielkim wyborze Kraków Rynek



rozlewającej się Bzoroko i dostarczającej rozległe­
go pola do wokalnego popisu.

Środowe przedstawienie ulubionej opery rozto­
czyło przed nami w pełnych blaskach natchnienia 
Eossiniego, którym świetny artystyczny wyraz na­
dało wykunanie party j głównych. P. B e l - S f l r e l  
po świetnej Carmenie podbiła do reszty Kraków 
pełnem amnan i wdzięku odtworzeniem Roayuy. 
Znakomita śpiewaczka i wyborna artystka umiała 
w in terpretacyi swej połączyć stylowe traktowanie 
party i z ożywioną i finezyjną g rą  i nadać przez 
to całej akcyi piętnu m chu i życia. S łynni arya 
„Una voce poco fn“ odsłoniła zalety doskonałej 
emisyi głosowej i wyszkolenia,, a umiejętnie wyzy­
skana Koloratura okrasiła całość prodnkcyi, jedna­
jąc wykonawczyni zasłużone objawy uznania. Jeden 
tylko szczegół wymaga krytycznego zaznaczenia. 
P.^Bel-Sorel pragnąc rozweselić andytoryum, wy­
głosiła kilka frazesów w języku polskim. O ile 
pierwsza i drnga próba wywołała pobłażliwy n- 
śmiech zadowolenia i oklabk u publiczności, o tyle 
następnie były zbyteczne, gdyż obniżały powagę 
Btylowegn przedstawienia,

P. D i d u r  jako Basilio był świetnym w śpie­
wie i grze wykorawcą efektownej tej partyi. Szla­
chetny metai śpiewaka, jego pełne temperamentu 
akcenty i rozlewność frazy, a przytem klasyczny 
spokój i opanowanie tekstu, złożyły się na wybor­
ną całość, w której zasadniczy rys muzyki Rosssi- 
niego: pierwiastek humorn i pogody znalazły nale­
żyty wyraz.

Żywe zainteresowanie budz'ł występ p. D y 1 i ń- 
s k i e g o  w partyi Bartola. U talentowany artysta  
warszawski w doskonałym zespole wymienionych 
wyżej wykonawców, zajął miejsce równorzędne, 
dostrajając się pełną werwy g rą  do eałości w ca 
łem słowa znaczeniu stylowej. Zarówno w aryach 
soiowych, jsk  zbiorowych ustępach i recitatiwach, 
przebijało najpełniejsze opanowanie party.. Głos 
śpiewaka wyrównany w całem regestrze, ze swo- 
boaą obraca się wśród szkopułów technicznych, zna­
mionując rntynę pierwszorzędnego śpiewaka, który 
umie utrzym ać kontakt sympatyesny między sceną 
a publicznością.

Mniej pola do popisu znaleźli p. D ianni ja to  
Aimaviva i Ludwig jako Figaro, aczkolwiek obaj 
artyści zadania swe spełnili z należnem poszano­
waniem i z zadania wywiązali się bez zarzntn.

W chórach i orkiestrze zauważyć się dawał 
brak jednolitości i dostatecznego wybróbowania.

W. Pr.

&0D0ta, 13 Czerwca 1 9 0 3.

Dział ekonomiczny.
Nleustaiąca komisya cukrowa w  Brukseli

naała dziś r~no zebrać się na posiedzenie. Fosie 
dzenie to odroczono do 16 bm., ponieważ deiegaci 
kilka państw muszą jeszcze zasięgnąć instrukcyj 
od cwoich rządów. Anstro-węg. delegaci, jateoteż 
delegaci niemieccy wyjechali.

2 kolei północnej. Pociąg osobow y Nr 2244 
(odjazd z FryaK a-M istka o godz. 11 '05  v, nocy, 
przyjazd dc Frydlanda o godz. 11 ‘3 B w nocy), k tó­
ry dotychczas kursował ty lko  w dnie powszednie 
poprzedzające niedziele i święta, będzie począwszy 
od 15 czerw ca do końca września b. r. codziennie 
w mchu.

Bua peszt, 12 czerwca. Pszenica iw paździeru..: 7 'e l 
do 7-62 Zyto na październik 6 48 do 6 46. Owies na 
październik 8 46 du 8*47. K ukn t/uza  na lipie., 6 43 do 
6 a4. Kukurydza na sierpiei 6'38 di 6'39. K nu n r iz a  
na mai 19u4 r. 6 30 do 5'31. Rzepak na sierpień 12 10 
dr. 12-20.

Usposobienie mierne, chęć kupca pewna, oferty spo­
kojne; wypogadza się.

K ronika lwowska.
L w ó w ,  12 czerwca.

Z To w a rzystw a  dziennikarzy polskich. W al
ne zgromadzenie członków celem dokonania uzu­
pełniających wyborów odbędzie się 14 D. m. o go­
dzinie 10 rano w Kasvnie miejskiem we Lwowie

Dom akademicki we Lwowie. Pod przewodni­
ctwem rektora uniw ersytetu dr Ocbeukowsklego od- 
nyło się posiedzenie komitetu obywatelskiego, który 
upiekuje się sprawą utworzenia Łomu aaad. we 
Lwowie. Po dłuższej dyskusyi wybrano komitet 
ściślejszy, który ma się zająć ułożeniem koBztorysn 
i periraktacyą o grnnt. W  skład tego komitetu 
weszli pp. prof. dr F ins9l, ad w. dr Skałkowski, 
prof. Bołcz Antoniewicz, nadknrator Towarnicki, 
dyr. dr Steczkowski, dyr. Terenkoczy, a z grona 
młodzieży akad. pp. Antoniewicz, ^Dubanowicz, Bu­
rakowski i Kordasiewicz Komitet ma kooptować 
dalszych ciłonkow, a przede wszy atkiem uprosić do 
swego grona jakiego budowniczego, któryby okazał 
się chętnym, naturalnie za dobre słowo, opracować 
piany i kotztorys dla tego Dorna.

Wiadomości osobiste Inspektor kawaleryi, ge 
neral hr Alojzy Paar, przybył wczoraj do Lwowa 
i zamieszkał w hotelu Georg*.

Naczelny dyrektor poczt i telegrafów Seferowicz 
wyjechał na 2 -miesięczny urlop. Zastępstwo jego 
objął radca dwom Gaberle.

Pożegnanie namiestnika. Dzisiaj o godzinie 11 
przed połuaniem odbyło się uroczyste pożegnanie 
ustępującego nam iestnika Pinińskiego w wielkiej 
sali pałacu namiestnikowskiego Imieniem urzędni­
ków prz< mawiał wiceprezydent namiestnictw!' p. 
L  i d 1, żegnając ustępującego nam iestnika. W  od­
powiedzi na to przemówienie zabrał głos n a m i e ­
s t n i k ,  dziękując urzędnikom nam iestnictwa za 
szczere słowa pożegnania, wypowiedziane przez wi- 
ceprezyaenta Lidia, i za dar, jaki mu ofiarowali 
(tryptyk Malczewskiego). Z kolei żegnały namie- 
itn ika  depntacye, a  między ionemi gener ieya z 
komenderującym Fiedlerem, komendanci pułków, za­
łogujących we Lwowie, sztab generalny i komen­
dant żandarmeryi, Mauowarda, z gronem oficerów, 
przedstawiciele władz rządowych i autonomicz­
nych.

Bankiet na cześć prof. Balzera Zakończeniem
uroczystości wręczenia zasłużonemu historykowi i 
znakomitemu profesorowi drowi Oswaldowi Balzerowi 
dyplomu doktora filozofii „honoris causa‘‘ był ban­
kiet, urządzony przez grono protesorów dla kocha­
nego kolegi w restaaracyi Żorża. Prócz grona pro­
fesorów z rektorem  na czele, przybyli na ton ban ­
kiet namiestnik hr. P in iń sk i, zastępca marszałka 
dr T. P iła t ,  prezydent są In dr Tchorznicki 1 dr 
Kom .— Szereg toastów rozpoczął dr Oehenkowski, 
wypowiadając niejako uczucia zgromadzonych, jakie 
żywią dla wielkiego uczonego. P rof Wojciechowski 
wniósł toaBt na cześc profesora dra Balzera imie­

niem w'ydziałn filozoficznego. W  odpowiedzi pod­
niósł dr Balzer znaczenie wydziału filozoficznego 
dla ku ita iy  wogólo, a w szczególności dla nniwer- 
sytetp Znakomitą tę mowę co chwila przerywano 
oklaskami. Zakończył ją  prof. Baizer toastem —  
wzniesionym na cześć tego wydziału. — W  końcu 
przemawiał namiestnik Piniński.

Zlot sokoli we Lwowie. Komitet wydał na 
cześć zlotu ozdobną książkę pamiątkową. Na wstę­
pie umieszczono wiersz Asnyka „Do lotu bracia 
Sokoły" Następuje rozprawa dra Aleksandra Czo- 
łowskiego p. t. „Dziejowym szlakiem" i dra X. F. 
rzecz p. t. „Polbkie Związki sokole w dwóch zabo­
rach" i „Zloty Sokolstwa polskiego". Program  zW- 
tn, plan boiska i widoki Lwowa urozmaicają ła ­
dnie wydaną książkę.

Do licznych atrakcyj, jakie mieć będzie zlot so­
koli, przybywa jeszcze jedna wielce rzadka, a jest 
nią przybycie deputata Związku szwedzkich gimna­
styków J . V. Balcka, podpułkownika wojbk szwedz­
kich, profesora centralnego instytutu gimnastyczne­
go w StoKhotmie, oraz kierow nisa kursa wojsko­
wej i pedagogicznej gimnastyki. J , V. Balck jest 
przyjacielem dra F. Bncara, którego odwiedzi w 
czerwcu b. r. w Zagrzebia, skąd przybędzie w to ­
warzystwie Bncara i Sokołów chorwackich do Lwowa. 
J . V. Balck mimo że jest Szwedem i profesorem 
instytutu centralnego gimnastycznego, jest jM naa 
zwolennikiem systemu mięszanego gimnastyki, t. zn. 
połączenta metody szwedzkiej z ćwiczeniami na 
przyrządach niemieckich. Na podstawie tego syste- 
mn mięszanego wydał ju t  kilka książek. U nas, po 
powrocie nauczycieli z kursn gimnastyki szwedz 
kiej w Zcgrzebiu, oświadczali się uczestnicy tego 
knrs za zmięszaniem systemów, co jnż nawet za­
stosowano w szkołach ludowych lwowskich. Byłoby 
bardzo pożądaną rzeczą, aby Związek sokoli upro­
sił gościa ze Szwecyi do wygłoszenia we Lwowie, 
podobnie jak w Pradze, odczyta o systemie gim na­
styki szwedziej.

Zjazd lekarzy galicyjskich odbędzie się we 
Lwowie w czasie zlotu „Sokołów". Na porządku 
dziennym zjazdu znajduje się: Sprawa organizaeyi 
lekarzy, założenie pisma fachowego, poświęconego 
obronie interesów zawodn lekarskiego, sprawozda­
nie delegatów z kongresu medycznego w W iednia.

Zarząd ZaKłaan ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie wy­
brał drugim zastępcą przewodniczącego dra H enry­
ka Sawczyńskiego, sekretarza WyUzluła krajowego.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  sobotę: „Na dnie" Gorkiego.
W niedzielę po połndniu: „Druciarz" Lehaia; wie­

czór „Na dnie" Gorkiego.
W  poniedziałek: „Klejnocik".

Rewolucya w  Serbii.
Wiedeń. Donoszą tutaj z Cetymi, że Mikołaj 

czarnogórski zmobilizował 40.000 wojska czar­
nogórskiego, które każdej chwili w przeciąga 
24 godzin zupełnie gotowe jest do wymarszu. 
Mobilizacya ta pozostaje w związku z wypad­
kami ubiegłej nocy w Serbii.

Wieaeń, „N. fr. Presse" donosi z Belgradu- 
że austro-węgierskie „monitory" wojenne przy­
były dzisiaj do Belgradu, słychać, że załoga 
z Ńiszu odmawia posłuszeństwa nowemu rzą­
dowi.

Berlin. „Tagblatt" berliński donosi, że król 
i królowa byli w ostatnim czasie w ciągłej o 
bawię i z powodu nalegań rządu postanowili 
rozwód. Podróż zamierzona królowej Dragi do 
Franzensbadu miała być tylko pozorem stałej 
separacyi. Król Aleksander chciał następnie 
starać się o rękę księżniczki Kseni czarnogór­
skiej. Król i królowa mieli Kilka milionów, zło­
żonych w londyńskich bankach.

Bruksela. Na wiadomość o śmierci syna do­
stała królowa Natalia ataku spazmatycznego 
płaczu i nie była w możności wysłuchać wia­
domości do końca.

Okropna chwila.
Berlin. Dzienniki ogłaszają prywatną depe­

szę z Belgradu, według której, król otrzymał 
śmiertelny postrzał w krtań. Ostatn.e słowa 
króla Aleksandra były: „Żołnierze! Zdradzili­
ście mniel"

Zwłoki królowej były prawie pocwiertowane. 
Marszałek dwora M i k o ł a j o w i  c z  uratował 
życie tylko w ten  sposób, że schronił się do 
ambasady austro-węgierskiej.

W t a j e m n i c z o n y c h  do s p i s k u  b y ł o  
150 o f i c e r ó w .

Jeden z dzienników belgradzkich jeszcze 
przed 14 dniami zapowiedział wszystkie zaj­
ścia tej strasznej nocy pisząc, że rocznica wy­
pędzenia Karageorgiewiczów b ę d z i e  d n i e m  
z e m s t y ,

Według dalszych w:adomości, król z królo­
wą, z rodziną i adjutantem siedzieli do godzi­
ny 10*/. przy kolacyi, poczem udali się do 
sypialni. — W godzinę później wpadli spi­
skowcy.

Pochowanie zamordowanej pary 
królewskiej.

Belgrad. Zwłoki króla i królowej zostały 
dziś w  nocy (!) pochowane w kaplicy grobowca 
rodziny królewskiej na starym cmDntarzu. Ce­
remonia cicha, której asystowało 7 duchownych, 
trwała od godziny pół do 2 do 3 w nocy.

Pogrzeb adjutanta króla, Michała Naumuwi- 
cza, odbędzie się dziś po południu.

Źemun. Zwłoui pary królewskiej wystawione 
były przez pewien czas na widok publiczny. 
Część publiczności kopała je nogami, plara na 
nie i przeklinała pamięć zamordowanych.

Przyciyny rewolucyi.
Wiedeń. Dzienmai wiedeńskie jednomyślnie 

wskazują, że przyczyną krwawych zajść w Bel­
gradzie było małżeństwo Aleksandra z Dragą 
i nadużycia podczas ostatnich wyborów do Skup- 
czyny. Ogół dzienników wypowiada zdanie, że 
wypadki zlokalizują si^ w Serbii i nie wywrą 
żadnego wpływu na polityczną sytuacyę w Eu­
ropie.

Be‘prad. Coraz dokładniej wychodzi na jaw. 
że przyczyną sprzysiężenia było niesłychane 
rozgoryczenie, które już od aawra zwracało 
się przeciw królowi i coraz świeższemi zasi­
lane było faktami. Przed kilku właśnie tygo­
dniami wyraził się król Aleksander z pogardą

0 serbskim korpusie oficerów, że „za 5 dena­
rów można kupić duszę Każdego oficera". —  
Ogólną niechęć wśród oficerów wywołał także 
ogłoszony zamiar króla, aby szkołę wojskową 
przenieść do Szabacu, miejsca urodzenia kró­
lowej Dragi. Skonstatowano też, że prowin- 
cyonalne załogi brały również udział w sprzy- 
siężeniu, a byli to zwłaszcza oficerowie z Ni- 
szu, którzy dynamit, potrzebny do zamachu, do 
Belgradu przemycali.

Belgrad cieszy się.
Belgrad. C a ł e  m i a s t o  u d e k o r o w a n e  

c h o r ą g w i a m i  o b a r w a c h  n a r o d o ­
w y c h .

Belgrad. Wszyscy oficerowie zdjęli wczoraj 
z czapek inicyały zmarłego króla.

Austrya wobec rewolucyi.
Londyn. Dziennik „Standard" pisze:
Stosunek Austro-Węgier do Serbii nakłada 

na to mocarstwo nadzwyczajną odpowiedzial­
ność. Austro-Węgry powinny czuwać, aby za­
mieszki w Seibii nie przeniosły się na kraje 
sąsiednie. Austro-Węgry uczynią wiele dla u- 
trzym?nia spokoju na Bałkanie, j e ż e l i  z c a ­
ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  p r z e s z k o d z ą ,  aby 
przywódcy rewolucyi wyciągnęli korzyści ze 
swoich gwałtów, tem baidziej, że Austro-Wę- 
gry mają czuwać nad utrzymaniom „status 
quo“ na Bałkanie.

Pariam ent węgierski o rew olucyi.
Buuaposrt Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­

mu węgierskiego zabrał głos wiceprezydent 
T a  l i a n ,  składając oświadczenie, w którem 
wyraża ubolewanie wskuteK zajść, zaszłych 
w najbliższem sąsiedniem państwie w Serbii. 
Mówca zaznaczył, że djnastya Obrcnowiczów 
była zawsze przyjaciółką i sprzymierzeńcem 
naszego króla i naszej monarchr. Parlament 
węgierski wyraża też swoje ubolewanie i żal 
z powodu zaszłych strasznych wypadków. Na­
ród węgierski życzy Serbii, aby jak najprę­
dzej zdołała się z tego przesilenia podźwignąć.

Pos. Franciszek K o s s u t h  i hr. Z i c l i y  
imieniem swoich stronnictw oświadczają, ze go­
dzą się na to oświadczenie wiceprezydenta

Prezydent ministrów zabrał głos i imieniem 
rządu przyłączył się do uczynionej właśnie 
enuncyacyi, wyrażając ubolewanie, że w c z a ­
s a c h  c y w i l i z o w a n y c h  m o g ł o  s i ę  c o ś  
p o d o b n e g o  zdarzyć.

Opinia Europ/
Wieaen. „N. W. Tagblatt" zamieszcza opinię, 

zaczerpniętą w poważnych kołach wojskowych, 
że wszelkie obawy o m o ż l i w o ś ć  w y b u c h u  
w o j n y  z e  s t r o n y  A u s t r o - W ę g i e r  uwa­
żać należy na teraz za b e z p o d s t a w n e .  Ks. 
Piotr ma być spokojnym i rozumnym człowie­
kiem, ministrowie jego są to również rozumne
1 wybitne osobistości. Teraz, g d y  s t a ł o  s i ę  
z a d o ś ć  w o l i . n a r o d u  i w o j s k a ,  mocar­
stwa nie mają powodu do niepokojenia się.

Londyn. Dzienniki z oburzeniem i wstrętem 
wyrażają się o zbrodni belgradzkiej i podno­
szą, że m o c a r s t w a  n i e  u z n a j ą  k r ó ­
l e m k s i ę c i a ,  k t ó r e g o  r ę c e  s p l a m i ł y  
s i ę k r w i ą,

Petersburg. Pod głębokie® wrażeniem do­
niesień z Belgradu, dzienniki wypowiadają 
s w o j e  o b u r z e n i e  i w s t r ę t  z powodu tej 
rzezi. Czegoś podobnego nie znajduje się jak 
tylko w bizantyjskiej i w angielskiej bistoryi. 
(No, i w rosyjskiej także! Przyp. red.).

Sofia. Wiadomości o zajściach w Serbii 
przyjęto tu dosyć zimno. Jak słycnać, w tu­
tejszych kołach rządowych przeważa zapatry­
wanie. że dotychczasowe wydarzenia nie dają 
powoau do jakichkolwiek zarządzeń, W razie, 
gdyby powstały niepokoje, najwyżej potrzeba 
byłoby starać się o wzmocnienie straży grani­
cznej.

Prasa serbska o zamordowaniu kró­
lewskiej pary.

Belgrad. Większa część pism tutejszych pi­
sze o zamordowanej parze królewskiej w tonie 
wprost nienawistnym. „Stamya" zaznacza: 
Dziś wygasła rodzina Obrenowiczów, wygasła 
w ostatnim okresie strasznej tragedyi, którą 
ostatni, najnikczemniejszy członek tej rodziny 
grał w Serbii od lat dziesięciu. W starym^ko- 
naku, z którego w ciągu ostatnich 20 lat tyle 
nieszczęść spadło na naród serbski, leżą teraz 
trnpy Aleksandra, jego żony, oraz unifotono­
wanych jego lokajów. Wykłuć oko, w którem 
po tych trupach łza się zaaręci1

„Mali Journal" podnosi ogromną zasługę 
zabójców króla wobec Serbii. Na pół zidyo- 
ciały syn serbskiego Nerona, doczekał się losu, 
na jaki zasłużył, padł z ręki oficerów serb­
skich. Z błyskawiczną szybkością rozbiegła się 
wieść o zamordowaniu demonów Serbii po ca­
łym kraju, wywołując wszedzie najwyższą ra 
dość.

riozmowa z Aleksym Earageorge- 
wiczem.

Wiedeń. „N. W. Tagblatt" zamieszcza inter- 
view z bawiącym chwilowo w Edlach Aleksym 
K a r a g e o r g e w i c z e m ,  który stale mieszka 
w Paryżu, a przed 5 laty ubiegał się o tron 
w Serbii. Aleksy oświadczył, że wypadki w 
Serbii uczyniły na nim wielKie wrażenie, acz­
kolwiek nie były niespodziewane dla człowie­
ka, który zna duszę luau serbskiego. Przy­
czyną zajść było niezadowolenie wszystŁica 
Serbów z powodu małżeństwa króla Aleksan­
dra z Dragą i polityka jego, zwracająca s,ę 
silnie przeciw stronnictwom radykalnym, a 
także obawa, że brat Królowej Dragi będzie 
ustanowimy następcą tronu. AleKsy Karageor- 
gewicz oświadczył, że bardzo go cieszy, iż ks. 
Piotra Karageorgewicza proklamowano królem, 
było to bowiem jedyne rozwiązanie przesilenia 
w Serbii. On sam (Aleksy) nie ma żadnej pre- 
tensyi do tronu serbskiego.

Kandydatura Piotra Aarageorgericza
Wiedeń. „N. W. Tagblatt" oświadcza, że 

przywódcy wojskowej rewolucyi, którzy obwo­
łali Piotra Karageorgewitza królem, jeszcze 
nie zadecydowali o przyszłości Serbii i jej tro­
nie. ponieważ najwyższy głosi ma skupczyna, 
która jedynie ma prawo wybierać króla.
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„Deutsches VoIksbIatt“ wyraża się, że prze­
ważna część rządów, a szczególnie Austro- 
Węgry, Rosya i Anglia są sympatycznie uspo­
sobione wobec kandydatury Piotra Karageor­
gewicza

„Aibeiter Zeitung" sądzi, że mimo okropno­
ści mordu beigrauzkiego, Austro-Węgrom i Ro- 
syi nie pozostaje nic innego, jak zgodzić się 
na rządy Earageorgewicza, a jeżeli znalazł on 
w Serbii uznanie, to niema powodu narzucać 
SerDii nowego króla.

Wiedeń. „N. fr. Presse" pisze, że ród Kara- 
gieorgiowiczów, k t ó r y  z a w s z e  s t a r a ł  s ię  
o o c h r o n ę  z e  s t r o n y  A u s t r o - W ę g i e r ,  
będzie i ODecnie wiedział, jak wielkie dla Sei 
bii korzyści odnieść może przyjaźń z tak potę- 
żnem mocarstwem, jak Anstro-Węgry. „N fr. 
Presse" wypowiada nadz.eję, że pokój europej­
ski nie będzie zapocony.

Londyn. Dziennik „Times" wypowiada na­
dzieję, że z kandydatów na tron serbski w szy­
scy, oprócz jednego, zrezygnują ze swoich pre- 
tensyj, Kto jest tym jednym, jest wszystko je­
dno. Najważniejszą jest rzeczą, ażeby wojna 
domowa w Serbii dała się uniknąć, w którym 
to wypaaku nie byłoby potrzeba interwencyi 
ze strony mocarstw sąsiednich. Na razie mo­
żna tylko się spodziewać, że uregulowanie no­
wej konstytucyi w Serbii nastąpi spokojnie.

Belgrad. Organ rusofilski „Małe Nowmy" 
tak donosi o zamachu na króla: „Idyota, syn 
seibskiego Nerona, padł z ręki serbskich pa- 
tryotycznych oficerów. Zasłużył na tę karę".

Zemun. Z Belgradu donoszą, że zanim woj­
sko udało się do konaku, celem spełnienia na­
padu, musieli żołnierze rokoszujących pułków 
złożyć przysięgę wierności dla Piotia Kara­
georgewicza.

Zbinuń. Tylko wojsko oświadczyło się za 
Piotrem Karageorgiewiczem, ludność cywilna, 
mianowicie szersze jej warstwy, żąaają, aby 
tron objął książę Mirko. Inteligenrya pragnie 
obwołania republiki.

Paryż. Otrzymano tu wiadomość, że książę 
Mirko Czarnogórski wyjechał w misyi dyplo­
matycznej do Belgradu.

Berlin. Donoszą tu z Fetersburga, że rząd 
rosyjski nie życzy sobie, ażeby tron serbski 
objął książę Piotr Karageorgewicz, lecz aby 
tenże zrezygnował na rzecz 13-letniego syna 
swego, wychowującego sh* w Petersburgu.

Banin/a kobiet.
Zemuń Nowy rząd rewolucyjuy wydał de­

kret, skazujący trzy siostry królowej Dragi 
n a  w i e c z n ą  b a n i c y ę .  Na mocy tego de­
kretu już je podobno wywiez.ono za granicę 
Serbii.

Przeciw -rewolucya.
Zemuń.. Według doniesień, jakie tu otrzy­

mano z Serbii, panuje w kołach spiskowców 
pewne zaniepokojenie. Donoszą bowiem z N i  
s z u ,  że załóg? tamtejsza ściąga rezerwy z ca- 
łej okolicy i zamierza wyruszyć d6 Belgradu, 
c e l e m  p r z y t ł u m i e n i a  r e w o l u c y i .  
Według innej wersyi, straż przednia korpusu 
tamtejszego juz jest w drodze do Belgradu

Poseł H e i n r i c h  omawia kwestyę zniesie­
nia spoczynku niedzielnego dla robót odbywa­
jących się w pewnych sezonach 1 występuje 
przedewszystkiem za tem, aby zniesienie spo­
czynku niedzielnego było rozszerzonem li że 
na fabrykantów krochmalu i prosi rząd, aby 
w przepisach wykonawczych uwzględnia> za­
wsze gałąź produkcyjną.

Wiedeń. Przewodniczącym komisyi dla nie­
tykalności poselskiej został dziś ponownie wy­
brany w Izbie posłów p. Eugen. Abrahamo- 
wicz.

Wypowiedzenie konkordatu.
Paryż. Biura Izby wybrały komisyę, złożoną 

z 33 członKów, której polecono zajmowai się 
wnioskami co do w y p o w i e d z e n i a  k o n ­
k o r d a t u  i odłączenia państwa od kościoła; 
17 członków tej komisyi jest za odłączeniem, 
16 przeciw.

bżamsi w Berlinie.
Berlin. Według ostatnich wiadomości służący 

szpitala Marggraf zapadł rzeczywiście na dżu­
mę. Stan jego zdrowia po zastrzyknięciu serum 
jest stosunkowo zadowalniający

Ukarani.
Paryż. Operacye koło Figuig ukończone, gdyż 

szczep kapitulował i przyjął poayktowane mu 
waminki.

Przesilenie w Anglii.
Londyr. W Izbie gmin C r a n b o r n  odpo­

wiedział przecząco na zapytanie, czy wobec 
rządu austro-węgierskiego poczyniono przedsta­
wienia wobec zamierzonego podwyższenia ceł 
na prowenieneye brytyjskie, gdyz rząd angiel 
ski dopiero w przyszłym tygodniu zajmie się 
tą sprawą.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i u i s k l .

N i£  D E S Ł A N  E .
(A rty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  pocLodzą od 

R tid a rc y i).

Dr A. Z. Kołaczkowski
ordynuje, jak dawniej, od 1 maja w Kar.sba- 

dzie, Stadt Mhen, naprzbciw kolumnady.

TelsjrafifflB  i  t e ls lM m e  
w i a d o m o ś c i  „ N .  R e f o r m y "

z dnta 12 czerwca.

Z  H ady państwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

selskiej po licznych zapytaniach formalnych 
do prezydenta, odczytano wnioski i mterpe- 
lacye.

0 rfcwolucyę w  Serbii.
Posłowie z niemieckiej partyi postępowej i 

niemieckiej partyi ludowej zgłosili dz.ś inter- 
pelacyę do prezydenta ministrów w s p r a w i e  
z a j ś ć  w B e l g r a d z i e .  Interpelanci zapy­
tają:

1) Czy dr Koerber może udzielić bliższych 
wiadomości o zajściach belgradzkich . wyja­
śnić, jakie będą ich następstwa?

2) Czy dr Koerber zechce użyć wszelkich 
wynikających z konstytucyi wpływów, aby po 
czynić zarządzenia dla ochrony austro-węgier- 
skich obywateli, mieszkających w Serbii, i o- 
chrony politycznych i ekonomicznych intere­
sów monarchii?

S t e i n  w zapytaniu do prezyaenta domaga 
się wykazu tych gmin, które otrzymały zasi­
łek z powodu klęsk elementarnych i twierdzi, 
że komisya zapomogowa prowadziła gospodarkę 
korupcyjną.

Odpoczynek niedzielny.
Prezydent V e  1 1 e r przywołuje Steina do 

porządku
Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 

nad ustawą o s p o c z y n k u  n i e d z i e l n y m  
Zabiera głos S t r a u c b e r .

Jest on naturalnie za zaprowadzeniem je­
dnego dnia spoczynku w tygodniu, ale Jtak, 
aby dzień ten odpowiadał zupełnie celowi i 
nie dał się odczuć szerok.m kołom gospodar­
czym. Dotyczy to specyalnie Galicyi i B uko- 
winy, które to kraje nie są tak uwzględnione, 
jak już ze względu na ogromną liczbę ludno­
ści na to zasługują — specyalnie na Bukowi­
nie zubożenie przybrało ogromne rozmiary, a 
o czynności pariamontu niezbyt pięknie się 
tam wyraża ją.

1 os. K a r b u s woła Zwróć się pan do pre­
zydenta ministrów.

Pus. S t r a u ch  er: Bądź pan zadowolony, 
że na czele rządu stoi obywatel, który jest 
człowiekiem „modern". Przynajmniej to, co 
d< tąd zrobił, dowodzi, że nie jest zacofańcem. 
W Bukowinie i w Galicyi handel uprawiają 
w 80% żydzi ortodoksi, którzy nie mają in­
nego źródta zarobku i bezwarunkowo zasłu 
g u j , na uwzględn:enie.

Mówca czyni wniosek, aby tym uprawiają­
cym handel, którzy wraz ze swoim persona- 
lem służbowym, na podstawie swoich przepi­
sów religijnych, święcą sobotę, pozwolone było 
w niedzielę 6 godzm przed południem handel 
uprawiać.

S i r o i i n
do nabycia w aptekaen, po 4 K, na receptę. 
P izez  najwybitniejszych lekarzy polecany w cho­

robach płucnych, nieżytach przewodów oddechowych, 
zołzach, osiabieniach, influency

S iro iin  poding tycią .krotnych, w licznych k li­
nikach Europy i w praktyce poczynionych dośw iad­
czeń sprawia, że już po krótkiein używaniu n m a­
jących chorobę piersiową znn iejsza ęię kaszel i wy­
dzieliny, znika pocenie się w nocy, poprawia się 
apetyt, przy Dy wa ciała.
• S iro iin  jest znakomitym środkiem leczniczym
w chronicznych nieżytach przewodów oddechowych.

Siroiin jest wvbornyin środkiem przeciw opa­
dnięciu z ciała, gdyż poprawia jakość krwi, pod­
nieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała.

S iro iin  sprawia, że u zołzowatych dzieci nastę­
puje szybko ogólne polepszenie i znikają nabrzmie­
nia grnczołów.

Siroiin dla jego przyjem nej woni i smaka na­
wet dzieei chętnie zażywają.

S ' -01 m je st prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na 
każdej f laszce  znajdnje się firm a wyłącznych a-
brykantów Fr. Hoffmunn La Roche j io ,  Bd-
zylea (BaBei), Szwajcarya. v (1.489-1-6)

Znak w yp a lo n y  na korku

o c Y - t n y  O T T O M
L ™ 4 I GiessMMerta ł s z o w a -  n i r e n n u n i m i  «  
niem

15 9551 •oBowiSfoAjąej
■7 M cuuidO łJO i ttjzp B p is  M b p eeb d  b u jB /d  o z jq
-op ‘bfBjs Tjra.tz.iio ‘uiiopoiiuotn moto). ■*£ !
-tqM i ommdanjoj nu ‘b u b m o i ezjąop

< g p o | n i  * B q o s o

Przeszło pół miliona wynosi ogólna Suma wy­
granych, jakie przypadają na XXXV te ry ę  pań­
stwową. Główna wygrana przedsM wia p ikażną «nm- 
kę 200.000 kor., inne wygrane 4u .000  k o r, - 
kor., 10.000 kor., 5 .000 kor. I t. d. Dochód z tej 
loteryi przeznaczony jest na cele dobrocz 4
gnienie odbędzie się 18 czerwca.___________12,FL-

Aptekarza {Juliusza Sthaumanna „Sól źołąd 
kowa“ zdobyła sobie rozgłos. wyboru śro­
dek dyetetyczny i przeszło od lat i jest w 
puwszechnem użyciu przeciw wszelkim da egli- 
wościom żołądka jal tego dowodzą liczne po­
dziękowania. 5257

Cennik Izby handlowe] i przem/»Jawe| 
w Krakowie

i  12 czerwca 1903 z. godzin* 1 w p c lo u n h ^

I. Waluty
»dble papierow o.......................................
'*rk:  ..............................

.franki papierowe • • •  ..................  ,2
ilwudziestotrankówki w ałocie • . • 18

li, klity zattawai.

V “/■ ft li

y. L1s‘t zazt. g*1. Iow . area. ziew . uleok,
1 ,  ,  ,  z l  leinio

’ * ’ * t 6k le* *1m m * * *
III. Obligasy* I pai/ozkl.

V,*/«

t /Q V  * * "tonu
*°/t  Poiycika krajowa * r. lbttd . . 

„ śnią*** Lwowa
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97 50 98 25

100 75 101 75
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101 60 102 60
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Nr 132. N O W A  R E F  O R M A. Sobota, 13 Czerwca 1308.

Prakiykant drogueryjny
poszjkiije miejsca Jo ukończenia praktyki. — 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: W . .Ii. p o ­
s t e  r e s t a n t e  P o « lg ó rz e . 1500 2 2

Poczimistrz
w G a lic y i z a c ho dni e j ,  stacya kolei 
w miejscu, posmakuje zamiany na po­

sadą II. kiasy. 1498 2 3 
Dom z ogrodem pożądany. ~ 1 M  
Zgłoszenia pod „Pocztmistrz" przyj­

muje Administracja „Nowej Reformy.“

Dom drewniany
z ogrodem , w  M o g i l e ,  do sprze­
dania. W iadomość w  domu Urzędu 
pocztowego w  M ogile. 1467 3 3

W ogrodzie
naprzeciw cmenł arza krakowskiego, poleca się 
NAJSTOSOWNIEJSZE DRZEWKA DO OBSADZANIA 
GROBÓW, Róże płaczące, Jesiony, Wierzby, Głogi, 

Thuje i t. d.
■ KWIATY ZIMO-TRWAŁE I LETNIE™—  

jak również podług życzenia Szan Publiczności 
obsadza się grody d^zewnami i K w ia tam i .  

Cen- m ożliw ie p rzystępne.
1477 2 10 E. U klański,

Zarząd ogrodów w Olszy o. p. Kraków.

• M  *

8 n o w o ść ! I%
9i
i

Z dniem dzisiejszym została 
otwarta w eranda letn ia
na sposób Warszawski przy 

cukiern i

Przed naśladownictwami chroniona przez próbę i znak.

Sól żołądkowa
wyrobu J U L I U S S A  S C H A U M a N j M  A.

aptekarza w Stockerau,
przy nfen&leźytem trafieniu i przeoiw cierpieniom żołądka od wiela lat znana jako 
do ary lyetetyozny środek. — Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austro- 
węgierskiego państwa. Cena pudełka kor. I'o0 . W ysyłka pocztowa za zaliczką przy

odbiorze co najm niej dwóch pudełek, 887 1 4

s k ł a d  g łó w n y :  M u M t M e  A p M e  ies  Jullns 8tliaainaiin i i  S t o t t a i i .
Rutynowany buchalter

(lub BUCHAI,TERKA), posiadający biegłość 
w korespondencyi polskiej i niemieckiej — 
znajdzie zaraz umieszczenie w KraKowie. — Po­
danie dotychczasowego zajęcia i odpisy świa­
dectw konieczne. — Zgłoszenia listowne pod 
1493 przyjm uje Adm. „>\ Reformy “ 1493 2 2

Szparagi świeże!
znane z dobroci od lat 2 0 , rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zameczek1' w ka­
żdej ilości. Cena w miarą grubości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 12 o

Zamówienia naieży adresować:
O l e a r c z y k  w Ż ó ł k w i .

oraz wyrobów
RYMA RSKO- Si O DL A R S KICH 

I GALANTERYJNYCH 
L xjl d w ils a

M l
Kraków, ul. D łiya 10.

Poleca: kawę, herbatą, lody, 
O  zimne i gorące napuje -  oraz 
Ę ) wielki wybór ciast I cukrów,

8 w kilkudziesięciu gatunkach. 
Polecam się łaskawym wzglę-

Sdom 1437 2 5
A d a m  P iaseck i.

Oo
9

9 Lokal otwarty ao godz. le] w nocy.

999999999999 ■ I
L. 1502 903. 1464 3 3

KONKURS.
Wydział powiatowy Jarosławski 

rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Moszczanach.

Do okręgu tego sanitarnego na­
leży 18 miejscowości z ludnością 
1 5.202 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiat. 1000 K 
i ryczałt na koszta podróży, usta­
nowiony przez W) dział krajowy 600 
K rocznie.

Pobory te płatne są w miesięcz­
nych ratach z góry.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego, muszą prócz dostate­
cznej fizycznej zdatności, posiadać 
warunki wymagane w § 7 i 8 u- 
stawy z dnia 28 In tego 1891 r. 
Nr 17 uzien. ustaw i rozporządzeń 
krajowych, a mianowicie:
1) prawo obywatelstwa austryack.;
2) dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej;

3) nieskazitelny charakter;
4) znajomość języków krajowych;
5) praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Dostateczrą fizyczną zdatność na­

leży udowodnić świadectwem c. k. 
lekarza powiatowego, lub też świa­
dectwem lekarskiem, potwierdzonem 
przez c. k. lekarza powiatowego.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służ­
bowej , wydanej na zasadzie § 14 
ustawy kraj. Nr. 83 dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych z dnia 31 
grudnia 1891 r.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obow iązek utrzymywania
apteki domowej.

Między kandydatami będą mieć 
pierwszeństwo c i , którzy wykażą 
się dwuletnią służbą w szpitalu po­
wszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem lizy- 
kackim.

Zauważa się przytem, iz w Mo­
szczanach utrzymują Siostry M'ło- 
sierdzia szpital.

Podania należy wnosić najpóźniej 
ao 20 lipca, '903 r. do Wydziału 
Rady powiatowej w Jarosławiu.

Posada nadaną zostanie tymcza­
sowo na rok jeden, po upływie któ­
rego nastąpić może stabdizacya.

Z W ydziału  Raay pow iatow ej.
Jarosław , dnia 30 maja 1903 r.

Zast. Prezesa: Dr Adolf Dietzius. 
Sekretarz, E. Bukowski.

I

przy ul S z p ita ln e j  3 2  
i ul F lo r y a ń s k ie j  6  w K r a k o w ie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborow do podroży.
Ma tauże na składzie powozy i  wózki 

na resorach nowe i używane. 
L an d o i kilka w o lan tów  używanych. 
Zamienia stare powozy na nowe

1412 za dopłatą wedle umowy. 7 15

Park Krakowski.
Dziś i codziennie U53 6 o

Koncerty m u z®  
i Teatr Rozmaitości.

Pierwszorzędny program. 
Bliższe szczegóły podaią afisze.

i tffyisza S zkoła handlowa S
$  w  K p a k o i i i r i e  9

9  z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c. k @  
•a 1 Miiiist. wyzn. i ośw. z d. 19 maja L. 9597 i rozp. c. k. Minist.
9  obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. L. 39920 *11.), prze- 
9  znaczona jest dla młodzieńców, któizy zamierzają pośn ięcić się 
Cl1 zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych lub 
(§, finansowych.
9 Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki przy- 
^  jęcia są: ukończona nizsza szkoła średnia lub III. klasa wydzia- 
©  łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego,
9 liistoryi i geografii, historyi naturalnej, fizyki . arytmetyki,
9 i z egzaminem wstępnym z języka polskiego, rachunków i al- w*
9  gebry. ^

Z wyższą szkołą handlu w ą połączona jest szkoła handlowa Jp  
9  uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe praktyki 9  
9  handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły obejmuje trzy ©  
9  lata nauki (popołudniowej codziennie od 2— 4). Do szkoły tej 9 
9  będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli a) piątą klasę ludową, ©  
©  lub b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub c) przy egza- ©  
fe minie wstępnym okażą wiadomości odpowiadające warunkowi a) l| 

O  lu l)  L ). 1492 1 3 ©

©  Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 2o— 30 czer- J
0  wca i od 1— 5 września b. r. od godziny Dej do Mej rano. V
SP ATI. S i e n n a  Np. 1© , p i e r w s z e  p i ę t r o .  j

1 »©9-t9%- « 4 n j9 9 * * M ©  >© *  $99999
ii

Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowm, jako właścicielka real­
ności Ikon. 135 2/4 we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja L. orj, 3 — 
rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową na dzierżawę tej realności wraz 
z prowadzonem w niej przedsiębiorstwem liotelowem pod firmą „ H o te l  
I m p e r ia l ."

Pisemne oferty wraz z wadyum w wysokości połowy oferowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego wnosić należy najpóźniej do godz. 12ej 
w południe dnia 20  czerw ca b. t l

PP. oferenci oświadczyć winni, jaki czynsz roczny ofiarowują za tę 
dzierżawę bez żadnych wkładów ze strony wydzierżawiającej Kasy, a jaki 
na wypadek noczynienia przez Kasę niezbędnych adaptacyj.

PP. oferenci winni równocześnie z wniesieniem oferty podpisać pro­
jekt kontraktu dzierżawy.

Dzierżawa trwać może najkrócej trzy lata, a najdłużej dziewięć lat.
Kosztorys na roboty adaptacyjne i rekonstrukcyjne przeglądać mo­

żna w godz. między 11 przed południem a 1 po poł. każdego dnia — 
z wyjątkiem niedziel i świąt — w gmachu K asy, w biurze oddziału 
hipotecznego, które też udzielać będzie bliższych wyjaśnień i informacją 
na żądanie i za zgłoszeniem się w niem.

L w ó w ,  dnia 2 czerwca 1903 roku. 1 4 7 1 2 2

A.Thierrego prawdz. centyfoliowa maść
jest najsilniejsza m aścią w yciągającą, przez grunw w ne oczyszczenie 
aśmierza ból, leczy szybko, a przez zmiękczenie uw alnia ranę od w szel­
kiego rodzaju oDcych ciał, jakie  °ię do niej dosta ły .— Niezbędi a (Ta 

y  turystów , kolarzy i jezdców. — Pocztą opłarnic 2 słoiki 3 kor. 50 h. 
.a r u i  a  p o d  , .A n io łe m - S t r ó ie m “ A , T h le r r e g o ,  P r e g r a d *  

p r z y  R o h l t s c h  ■ S a u e r b r u n n .  1449 2 20
M T  Unikać naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym 

sioiku wypalony, znak ochronny i firmę.
Zaleca się brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki wypadek.

Świetny interes.
Jedyny chrześcijański, stary  handel, w środku 
m iasta powiatowego, do sprzedania. — W iado­
mość: H. Jurkiewicz w Nuwym Targu. 1466 4 5

Koń 5 -letni,
15 miary, z u p r z ę ż ą  i b r y c z k ą ,  
do sprzedania. Wiadomość w sklepie 
L. Makowskiego. Szpitalna 32. 1367 6 6

i
i dobrego ekspedyenta poszukuje 

pod firmą
Porębski i Zimler, Kraków,

Rynek Nr*. 8. 1454 5 o

ROW ERY
nowe, od 130 K wyżej za gotówkę 
lub na raty, oraz wszelkie części 
sk ład ow e do tychże — po cenach 
konknrencyjnycli poleca 1282 13 14

• I .  I  I  I L K O W S K I ,
Nowy Sącz. Rynek.

Pokój frontowy
słonecz., umebl., z osob. wejś,, na 1 lub 2 osoby, 
z w ikt. lub bez, jes t do wynaj. od 1 lipca u r. 
W iad. przy ul. Strzeleckiej 15, I. piętro, drzwi na 
prawo, od godz. 11—4 i od 7—9 wiecz. 1507 2

Adwukat Dr I i i  Kaleta
1503 2 3w Stryju 

poszukuje zdolnego rutynowanego
K o n c y p i e n t a .

Słynne brzytw y 
Arbenza O 1,

z ostrzami 
skład aucmi 

2 , 3 , 4 , 5 i 6 
ostrzami

i tejże firmy nożyki do nagniotków
poleca W .  H A L S K I ,

1184 handel żelaza, Kraków. 44  o

Korzystny interes ¥  śródmieściu
1497 2 3K r a m a .

handel korzenny z restauracyą, wyszyn­
kiem i traiiką zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia z powodu wyjazdu wła­
ściciela. Cena sprzedaży 2300. zł. Adres: 
w Administracyi „N. Reformy-1 pod 1497.

Letnie m ieszkania
z całodziennem utrzymaniem, w P10- 
fl&owej Skale (na zamku) pod Oj­
cowem, od Igo lipca do wynajęcia. —  
Wiadomość: J. Zawieruszyhska w Kra­

kowie, ul. Gołębia 3. 14Ó9 3 3

Nowe wydawnictwa z Księgami

G. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie.
A ska ta:; u S zym o n .  Dwa stulecia XVIII. i XIX. Badania i przyczynki, t. 

Wydanie II. 6 kor. 80 h.
— Wczasy historyczne. Wydanie II. 5 kor. 20 h.

B eren t IV. Fachowiec. Powieść współczesna. AVydanie II. 3 kor. 
B ro d o w sk i F e lik s .  Chwile. Fantazye, nowele, obrazy natury. 2 kor. 50 h. 
B riic k n e r  A le k sa n d er .  Dzieje literatury polskiej w zarysie. 2 tomy. 13 kor. 
B u ja k  F t a n ciszek. źmiąca. Wieś powiatu Limanowskiego. 3 kor. 
B iik o tesk i J . l i s .  Krótka wiadomość historyczno - artystyczna o kościele 

Świętej Anny w Krakowie. 1 kor.
Ch rząszczeteska J .  i W a rn k ó w n a  J .  Moja druga książeczka Wierszyki, 

powiastki i opowiadania różnej treści, z 36 rysunkami. W oprawie kar­
tonowej 2 kor.

D a n iło w s k i G ustaw . Dwa głosy. Nowele z ilustracyami K. Górskiego. 3 kor. 
G o tn u lich i W iktor  “i Miecz i łokieć. Powieść z wieku XVII. 2 tomy 5 kor. 
G ra b o w sk i T adeusz D r .  Poezya polska po roku 1863. 6 kor.
K o rzo n  T adeu sz. Historya nowożytna. Tom II. od 1649— 1788. 9 kor. 
L eszczyń sk i J a n .  Rządy rosyjskie w kraju Tarnopolskim 1809 — 1815.

2 kor 60 h. 1451 2  5

O rzeszkotea F liza .  Czciciel potęgi. Powieść. Wydanie nowe. 3 kor.
—  Mirtala. Powieść. Wydanie nowe 3 kor.
—  Przędze. I. Z pyłów przydrożnych. II. Z fantazyi. 3 kor. 50 h. 

P oN ń sm  Aleoe. Pieśń Bogarodzica pod względem muzycznym. 5 kor.

WYRÓB KRAJOWY

Większe gospodarstwo stawowe 
w Galicyi

POSZUKUJE

A
kawalera lub żonatego 

Obznajomieni, względnie rolnicy, mają 
pierwszeństwo.

Zgłoszenia z curriculum v itae , z 
podaxiiem wymagań i odpisami świa­
dectw, których się nie zwraca, przyj­
muje Administracya „Nowej Refor­
my “ pod 1485 . 1485 2 2

EKSTRŁKT OMCEOWY
i i  farbow ania s i i j t l  w łosuw

w ynalazku J u l i a n n  1 ó z e fo w io Ł a ,
perfum iarza z W arszawy

Jes t to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu .10 m inut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor oz irny, bru­

natny szatyn i blond.
W Krakowie a firm: J. B snak  i Spół., 

Reim i Spółka, R, W iskida i Fr. Zo- 
poih i Spół. — ,re Lwowie u J . Friedrich 
i A. Beacock, ul. H etm ańska Nr. 4 i u 
[g. Jah la  hotel Europejski.

Cena flaitonu 3 k o r o n y ,  flakoniki 
próbne k o r .  1 '2 0 . 1147 7 12

Główny skład, 
w Warszawie, ui. Nowo Senatorska, L. 2.

Głowna wygrana
Dadła zeszłego roku nu kupiony u nas na 
npłaty miesięczne los Krakowski 1. 70114. — 
Polefam j losy Krakowskie aa spłaty miei .ę 
czne po 9 3 kor. na spłaty  po 4  nor. m ie­
sięcznie — i zwracamy uprzejm ie uw agę, ze 
cena losów tych w jesieni prawdopodobnie bę­
dzie o wiele wyższą. — Za czeki pocztowe nic 
nie Uczymy. — K alendarzyk bankowy i gazetę 
losowań utrzyma Każdy nabyw ca bezpłatnie.

Dom bankowy 
Schiitz i Chajes we Lwowie, piać Maryacki 

(rag ulicy Kopernika). 1456 3 O

o a cc  oocrxxxxxxxxx:3C JoaL X X iJG !aiocx3000U vaoooocxxxxxxxxxxxx7y

Andei a proszek zamorski
jest najniezKwodniejszym środkiem do zupeł­
nego wytępienia ws ze l k i ch  uprzykrzonych

owadów.
Składy w Krakowie u: Raima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte­
kach E. Hellera, Wikt. Redyka, M Proma, Konstant. Wiszniewskiego- o  
w handlach: A. Hawełki, W. Eilbauma; —  w Rzeszowie w apt. A. K a r; o  
pińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszę- 

89 dzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem". 8 13
F a b ry k a : J . A ndel, dj?oguei*y£- P r a g a  I. 

5ook/ 3 :nuacx30cxxxxxxxxxx3ioiaoocxxxx'CGcyxxxxxxx3ccooo&Jcx:r

Znak ochronny

Na B a iw y źsij rcztaz Jego c. i Ł  A psK iIsliej Mości

XXXV. c. k. Loterya państwowa
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. 

 • -------------
Ta l o t e  r  w  z ł o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 8 . 3 9 7  
'» r y g r r » & x i ,  g o u . w k ą  w ogólnej ilości 506.888 koron

GŁÓWNA WYGRa NA

K O R O N  G O T O W K Ą .
C iągnien ie n astąp i n ieodw ołaln ie 18 czerw ca 1 9 0 3  r.

!* ’ Los kosztuje 4 korony. “M !
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach poda- iowych. pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany i.,d. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1256 9 10 

Przesyłka losów woma od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi mteryi skarbowej.

Oddział loteryj państwowych.

Przybory do gry „Lawn-Tennis’̂  
Rakiety, piłki, buciki, czapki, 
Sweatery, pończochy, ji&leryuki nie­

przemakalne dla cyklistów,
Obuwie kolorowe męskie, pantolelki 

pokojowe,
LasKi i parasole, 1423 4 10

polecają po niskich eenach

Br. Gilewscy
w IRAKOWIE, otó kością H/P. laryi.
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^  Pi'zeilsiębiorstwo 
dowozowe ces. król. 

(!) austryackich kolei

Przeasieliiorstwo przewozu
i  tra n sp o rtu  mobli ^

Józef J. Lernkauf f
ŁWOW, PLAd SMOLKI 3, J}j

POLECA M'

nowe sprowadzane
0  ™ WOZY MEBLOWE. <!>
G/ n  a a a  a a  o / n  a a a a  a a  / n / n /> /L
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9i)
państwowych.

'y Spedycye wszelkiego
OK 312 rodzaju. o0 r,a

Największy w ybór gotowych

nagrobków
z marmuru, granitu , labradoru, 

syenitu i t. d. 
znajdu je  się

w Krakuwke przy ul. 
Szpitalnej Sfr, 36,

mmm teatrn. 1033 m  is
C e n y  i i a d z w y c z i i j  n i s k i

HOCHSTIM i Ska.
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


